
rvv. i r . We Lwowie, Sobota dnia 22. Stycznia 1876
Wychodzi codziennie o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- 

tecznych.
Przedpłata wynosi:

MIEJSCOWA kwartalnie . . .  3 złr. 75 cent.
n miesięcznie . . . 1 „ 30 „

Z przesyłką pocztową:
w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 
do Prus i Rzeszy niemieckiej . •

(po 7 złr.
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Numer pojedynczy kosztuje 8 cent-

„ F r a n c j i ....................
„ Belgii i Szwajcarii . . . . ■■ rr. . 
„ Włoch, Turcji i ksiet. Naddu. / °  nt* 
„ S erb ii....................*.

P rz e d p ła tę  i o g ło szen ia  p rz y jm u ją :
We LWOWIE bióro administracji „Gaz. Nar. 

przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej no­
wa ulica 1. 201) i ajencja dzienników W. Piątkow­
skiego, plae katedralny I. 7. W KRAKOWIE: księ­
garnia Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjmuje wyłącznie dla , Gazety Nar.“ ajencja p. 
Adama, Correfour de la Groix, Rouge 2. prenume­
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski, Fanbong, Poi- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Haasenstein ct Togler, 
nr. 10 Wallfiscbgasse, A. Oppelik Wollzeile 29. Rotter 
• t  Cm. I. Riemergasae 13 i G. L. Daube et Cm. 1. 
Maximilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: nad Me­
nem w Hamburga pp. Haasenstein et Yogler.

OGŁOSZENIA przyjmuję aię za opłatę 6 centów 
od miejsca objętości jednego wiersza- drobnym dru­
kiem. Listy reklamacyjne nieopieczętnowane nie 
u legaj % frankowaniu. Manuskrypt# drobne nie 
zwracają się, lecz bywają niszczone.

Lwów d. 22. U,
/

(Bieżące sprawy austrjackie. - -  Konwencja 
z W łodiam i względem ochrony ptaków pożyte­
cznych. — Odpowiedź angielska. —  Tim es  daje 
odprawę trzem  cesarstwom  i określa stanowisko 
Anglii. — Zabiegi serbskie. — Powodzenie po ­
wstańców. — Ze szwedzkiej mowy tronowej.)

O zapowiadanej k o n f e r e n c j i  członków 
przedlitawskiej Izby panów z m i n i s t r a m i  
ciągle jeszcze nic nie słychać, mimo doniesie­
nia Nowej Pressy, że takie konferencje często 
odbywać się mają. Klub lewicy Izby posłów 
dotąd nie powziął żaduej uchwały względem 
stosunku swego do rządu w sprawie austro- 
węgierskiej; tylko klub postępowy przyjął zna­
ny wniosek Heilsberga, który w istocie nie 
sprowadzi żadnej zgoła zmiany w stosunkach 
klubów z rządem.

W sp r a wie w o j s k o w e j  donosi pewien 
centralistyczny organ morawski: „Przy odno­
wieniu prawno politycznej ugody z Węgrami 
ma być wniesioną nowa instrukcja co do ocho­
tników jednorocznych. Wstęp do służby jedno­
rocznej niedawno temu utrudniono; otóż ma 
nastąpić nietylko jeszcze większe utrudnienie, 
ale zarazem mają ochotnicy cały rok spędzić w 
służbie, jak każdy inny żołnierz, tak, że n. p. 
szkół już by nie mogli pod ten czas kontynuo­
wać; wszyscy też ochotnicy, którzy nie złożą 
egzaminu oficerskiego, mają jeszcze dwa lata 
służyć. Dalej ma być wydaną ustawa o pospo- 
litem ruszeniu, które w zasadzie już istnieje, 
ale w praktyce jest tylko w Tyrolu przeprowa­
dzone. Ustawa to ważna z tego powodu, że 
dopiero wtedy pospolite ruszenie otrzymałoby 
opiekę prawa międzynarodowego jak wojsko. 
W tym względzie miałyby jak najliczniej być 
potworzone stowarzyszenia weteranów, jakich 
dotąd jest 800 w Austrji. Dalej ma być wyda­
ną ustawa o podatku wojskowym i ustawa 
kwaterunkowa. Podatek wojskowy istniał w 
Bawaiji (obecnie już jest zniesiony); każdy, 
niemogący osobiście służyć we wojsku, opła­
całby podatek, którego dochód szedłby na woj­
skowe zakłady naukowe, na fundusz inwalidów 
i na polepszenie żołdu podoficerów. Ustawa 
kwaterunkowa ma na gminy nałożyć powinność 
dostarczania na umieszczenie wojska lokalności 
niezbędnych, ale zarazem ściśle opisać tę po­
winność, aby nie zachodziły spory w tym 
względzie/

;• W komisji Izby posłów dla nowego k o ­
d e k s u  k a r n e g o  podniósł p. J a s i ń s k i  
kwestję, czy nie należałoby w rozdziale I. usta­
nowić, że obcokrajowców nie wolno wydawać 
za sprawy polityczne. Obrady nad tą kwestią 
odłożono na później.

W I z b i e  p o s łó w  toczyła się d. 19. bm. 
rozprawa nad wnioskiem p. Heilsberga, aby 
sumę, podpadającą pod postępowanie dtobnost- 
kowe (Bagatellverfahren) podwyższono do 59 
złr. Sprawozdawca p. K o w a l s k i  wniósł i- 
mieniem komisji: „Izba raczy przyzwolić na 
projekt ustawy, któraby kompetencję postępo 
wania drobnostko.vego rozszerzyła na sprawy 
sporne do sumy 50 z ł r /  P. Kronawetter wy­
stąpił przeciw temu, z powodu, że postępowa­
nie drobnostkowe jest taksamo rozwlekłem jak 
i sumaryczne, że przeciąża sędziów powiato­
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(Z upJynionym rokiem rachunek sumienia; — 
nieco etatystycznych cyfr i słów kilka o tak zwa- 
nem prawie wolnego nauczania we Francji.)

Gdy wziąłem pióro do lęki dla napisania 
mojej paryzkiej kroniki, pierwszą myślą moją 
było uczynić z niedawno ubiegłym rokiem ra ­
chunek sumienia i wytknąć mu jego występki, 
oraz zbrodnie, począwszy od gołoledzi, ktera 
tyle guzów sprowadziła Paryżankom w nocy 
1. stycznia 1875 r., aż do grudniowej mgły, 
dzięki której na bulwarach gorzej jak w lesie 
Fontainebleau błądzono. Lecz trudno mi było 
przypomnieć fatalne daty gwałtownych a nie­
przewidzianych ulew, które zniszczyły na po­
lach Elizejskich lub w lasku Bulońskim mnó­
stwo strojów, piór, kwiatów, koronek, jedwa­
biów na milion strat obrachowane; trudno mi 
też było przypomnieć daty szalonych wichrów, 
które wprawdzie na Sekwanie okrętów nie po­
topiły, gdyż dotąd z Paryża portu morskiego 
zrobić nie zdołano; lecz za to porozbijały gło­
wy przechodniom, zrzucając z dachów kominy, 
z domów dachy, a z okien doniczki z kwiata­
mi. Nie pamiętając więc liczby burz, które hu 
kiem piorunów płoszyły najmniej bojaźliwe mo- 
dystki, zwróciłem myśl moją w inną stronę.

Dzięki policyjnym i innym miesięcznym 
sprawozdaniom wynotowałem sobie kilka sta­
tystycznych danych. I tak od 1. stycznia 1875 
r. po dzień ostatni roku zeszłego popełniono 
w Paiyżu i departamencie Sekwany 3.269 kra 
dzieży, 57 różnego rodzaju morderstw i 227 
samobójstw. Paryż widział w ciągu tego roku 
129 pożarów, na ulicach zaś miało miejsce 
2.357 rozlicznych wypadków, spowodowanych 
przez rozbiegane konie, szalone woły, które 
się z rzeźni wymknąć zdołały, wściekłe psy, 
które się powściekaly z powodu nałożonych 
na nie kagańców, przez przewrócone omnibusy, 
połamane wozy, i potrzaskane powozy, a które 
to wypadki w przecięciu jedną przynajmniej 
osobę pozbawiły życia lub nabawiły kalectwa. 
Dalej zanotuję, że tylko (!) raz jeden na placu 
„de la Roqnette“ użyto w tym roku gilotyny; 
że 425 odprowadzono do domu warjatów; 92.050 
osób wstąpiło w związki małżeńskie, t. j. za­
warto 46.025 małżeństw, że rozprzedano 44.227 
trumien, a tylko 41.442 kołysek. W końcu za- 
piszę jeszcze, iż na SOO wypadków śmierci 
przypadających na każdy tydzień, liczy się 150 
wypadków śmierci z suchot, czyli że dziennie

wych, że należy nadać prawo sądzenia także 
adjunktom i wyroki uczynić stanowczo nieod­
wołalnemu P. Seutter zaś dodał poprawkę, aby 
w sądach handlowych i większych miastach 
kompetencję do 100 złr. rozszerzono. P. L an­
da u wniósł, aby powodowi wolno było wyta­
czać sprawę według woli albo przed sąd han­
dlowy do spraw drobnostkowych, albo przed 
właściwy sąd handlowy. Przy głosowaniu je­
dnak utrzymał się tylko wniosek komisji.

Następnie obradowano nad wnioskiem Hasch- 
ka, aby wydano ustawę, że gmina wyłącznie 
ściąga podatki pod swoją odpowiedzialnością, 
ale też za tę funkcję otrzymuje wynagrodzenie. 
W Czechach narzucono gminom obowiązek 
ściągania podatków jako sprawę zakresu po- 
ruczonego, a to ua mocy jeszcze ustawy gmin 
nej z r. 1859. już zniesionej. Dla członków 
gminy jest ztąd ta dogodność, że nie potrzebu­
ją pojedynczo udawać się do urzędu podatko­
wego, ale i ten kłopot, że muszą na nowo pła­
cić, jeżeli złożony podatek przepadł w ręku 
zarządu gminy. Większość komisji wnosi przej­
ście do porządku dziennego nad wnioskiem p. 
Haschka, ale podniosła go mniejszość. Po ży­
wej rozprawie przyjęto rezolucję, wzywającą 
rząd do przedłożenia oduośnego projektu u- 
stawy.

Ogłoszono potem wynik wyborów do ko­
misji edukacyjnej. Między innymi wybrani zo­
stali pp. Euzebiusz C z e rk a w s k i  i J a n o w ­
sk i. Do komisji zaś dla wniosku p. Meżnika 
w sprawie opodatkowywania spółek zarobko­
wych p. K rz e c z u n o w ic z .

W końcu odczytano wniosek p. Kronawettra 
o warunkową wolność trudnienia się aptekar- 
stwem ; tudzież i n t e r p e l a c j ę  p. M endels- 
b u rg a  do ministra handlu: dlaczego organi­
zację u rz ę d ó w  cy me n tu i c zyc h, ustawami 
z d. 23. lipca 1871 i 31. marca 1875 nakaza­
ną, w Galicji odwleczono, i co zamyśla p. mi 
ster zarządzić, aby to złe usunąć.

IPićWćT Ztg. ogłosiła zawartą między Au 
stro-Węgrami a Włochami konwencję wzglę­
dem ochrony ptaków pożytecznych, które przy 
wędrówkach swoich perjodycznych bywają we 
Włoszech bez litości wygubiane.

Nareszcie przyszła dawno oczekiwana wia­
domość z Londynu: dnia 18. bm. drogą tele­
graficzną zawiadomiono hr. Andrassego, że g a ­
b i n e t  a n g i e l s k i ,  na mocy uchwały powzię­
tej na Radzie ministrów, p r z y s t ę p u j e  do 
p r z e d  ł o ż e ń  mocarstw w ogóle i w zasa 
dzie. Tak o tern donosi Nowa Presse, i jakkol­
wiek nic już w tern nie ma nowego, nie zawa­
dzi zauważać, iż wiadomość ta nie jest orzę 
dową, a jak się zdaje, została sfabrykowaną 
jeszcze przed posiedzeniem angielskiej Rady 
ministrów; widać to z omyłki w samej depe­
szy; datowaną jest ona dnia 18. bm., a w tre­
ści jej powiedziano, że w c z o r a j  była Rada 
ministrów, tj. dnia 17. bm., a przecież wiado­
mo, że miała ona miejsce właśnie d. 18. sty­
cznia. Ale mniejsza o bagatelki, rzecz-ama jest 
niemal pewną. Dla ilustrowania decyzji gabinetu 
angielskiego zacytować tu wypada parę ustępów 
z artykułu Timeća, napisanego w przeddzień 
uchwały gabinetowej, tj. wówczas, kiedy organ 
City mógł mniej więcej wiedzieć o zdania mini 
strów. W artykule tym czuć gorycz i obrażoną

w Paryżu z samych tylko suchot umiera 22 
osób. Tutaj nastręcza się uwaga o potędze 
przyzwyczajenia. Gdyby tylko przez tydzień w 
Paryżu umierało dziennie 22 osób z cholery, 
to w drugim tygodniu ludność Paryża o połowę 
by się zmniejszyła, tak skrzętnie opuszczano 
by miasto dotknięte srogą epidemią. Tymcza 
sem suchoty, które grasują w Paryżu epidemi­
cznie choć stale, zabierając corocznie do 8.000 
ofiar, nikogo nie przestraszają, tak dalece, że 
gdy spotkasz Paryżanina wychudłego i wybla- 
dłego, z zapadłeta lecz iskrzącem się okiem—i 
kaszlącego, i gdy zechcesz go ostrzedz, aby 
się szanował: Ce rtest rien, ćest un gros rhume, 
le coffre est bon! odpowie ci ze śmiechem i 
pięścią bije się w ten kufer, w którym już 
tylko ostatki płuc leniwie spełniają swe od 
żywcze, lecz już nie zdolne odżywić wycień­
czonego organizmu funkcje. Po pewnym, dłuższym 
lub krótszym terminie, dowiadujesz się, że ten 
twój znajomy wszedł już jako jednostka do 
statystyki zmarłych suchotników. Przez myśl 
ci nawet nie przejdzie samemu sobie stawić 
zapytanie: — A kiedyż kolej i na mnie ?

Lecz i te statystyczne liczby nie zado- 
wolniły mnie jeszcze. Notatki moje nie były 
dość wyczerpujące, abym mógł z nich złożyć 
zupełny obraz stanu Paryża, liczby zresztą po­
mimo swej wymowy, są częstokroć bardzo nu­
żące. Zacząłem więc zuów odtwarzać w myśli 
całoroczny przebieg ruchu paryskiego w litera­
turze, sztukach lub umiejętnościach.

Zapewne, że wiele i bardzo wiele o tem 
napisaćby można, lecz w ciągu roku, z kroni­
karskiego mego obowiązku, o najwybitniejszych 
objawach tego ruchu wspominałem już, o innych 
zaś mówić nie warto.

Więc może dotknąć polityki? W odcinku 
jakoś nie wypada pisać o polityce. Zresztą o 
czem tu pisać? O konstytucji? Lecz ona taka 
jeszcze zagadkowa! O marszałku? Jest to we 
Francji osoba, o której do pomówienia najmniej 
znajduje się przedmiotu, tyle w nim jest... bo­
wiem dobroduszności. O ministrach? A czemże 
oni się różnią od ministrów innych krajów — 
chyba krojem fraków! O deputowanych? Jest 
ich przeszło 700, gdybym zaś każdemu tylko 
jednowierszową poświęcił wzmiankę, zabrakło 
by mi miejsca, i znudziłbym czytelników obra­
zami mierności. O Izbie tej i jej pracach, in­
trygach, fortelach i knowaniach pisać? Alek te­
go na wolowej nie spisałbym skórze. O zapro­
wadzonych reformach? Czemu nie! Francuzi 
przestali wierzyć, w co dawniej wierzyli, iż we 
wszystkich gałęziach ich społecznej i admini­
stracyjnej organizacji do takiej doszli doskona 
łości, iż cała Europa wszystkiego *m zazdrości.

.urnę. „Od czasu, kiedy trzy cesarstwa zreda- Milana wywrzeć nacisk i zniewolić go do wy- 
gowały notę aastrjacką — mówi — bez stąpienia zbrojnie. Konserwatyści utrzymają, że
zasiągniecia rady Anglii, nie mają one prawa 
liczyć na jej udział i poparcie/ Poczytując to 
jednak za uchybienie grzeczności, Anglia nie 
dałaby się odwieść potrzebie uporządkowania 
Turcji; „ale czy propozycje hr. Andrassego za­
dośćuczynią temu?’4 Dobrze, że mocarstwa do­
magają się zobowiązania Porty względem nich, 
ale co dalej będzie? — zapytuje organ angiel­
ski. „Gdyby nie było presji wewnętrznej, rząd 
turecki czynił by najróżnorodniejsze obietnice,
wygotowałby kilka nominacyi. zorganizował bv
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kilka Izb sądowych, i rzucił b y ^ ó w  prowju^e^daaiató
powstańcze na pastwę dawniejszej wstrętnej ad 
ministracji, która by istniała po to tylko, aby 
Turcja zaangażowała się nie wobec obdartych i 
bezsilnych rajasów, lecz wobec mocarstw za­
granicznych, które już dowiodły, że żartować 
nie chcą. Krótko mówiąc, projekt Andrassego 
przestrzega Portę, że jeśli obstawać będzie 
przy złym rządzie, sprowadzi interwencję/ Tu 
się kończy wyzywający i w wysokim stopniu 
sarkastyczny ton organu angielskiego; dalej 
mówi Times poważnie i stanowczo tak:

Trudno zaprzeczyć, aby przedłożenie ta-
kiej noty nie było sprawą * ż n ą ; wy « ś  "ze , W
swojej strony n ie  cz u je m y  p o t r z e b y  znowdz naród polski uchwycił za
z m n i e j s z a n i a  o d p o w i e d z i a l n o ś c i , !  ^ron Przeclw Moskwie w obronie nieprzeda- 
która z niej płynie. Czemuż uie mamy zostawić wnionych .praw swoich.i a a z*.a __■ / • « •Tarcji i trzem cesarstwom wobości regulowania 
Ich sporów, ryzyka i niebezpieczeństw? Dlacze­
góż nasz kraj ma brać odpowiedzialność za u- 
k ł a d y  lu b  z a m i e s z k i ,  j t ó r e s p r o w a ­
d z ić  m o ż e n o t a h r. A n d r a s s e g o ?... 
Niema najmniejszego powody do tego, abyśrny 
się wtrącali do sporu międzyjniemi; lord Derby
nie potrzebuje i nie chciałbj przyrzekać coś
więcej nad prostą radę Porcie, aby przyjęła 
propozycje austrjackie. Zrzekłby się użycia gro­
źby, a tembardziej nie angażowałby kraju nasze­
go do interwencji czynnej. Pbtrzeba, aby raz 
przecie zrozumiano stanowczo, że o d p o w ie ­
d z i a l n o ś ć  p o l i c y j n a ,  jeśli jest potrzeba 
urządzania dozoru policyjnego, s p a d a  t y lk o  
n a m o c a r s t w a ,  które mąją interes bezpo­
średni w uśmierzeniu Turcji. Popierając notę 
lir. Andrassego, nie bierzemy zobowiązania ani 
o krok więcej naprzód. Pozostaje nam w o l­
n o ś ć  m ó w ie n ia  za, lub przeciw projektom 
praktycznym, które wywołała nota. Również 
będziemy mieli w o ln o ś ć  o d e g r a n i a  r o l i  
n i e z a l e ż n e j  n a  s c e n ie ,  k t ó r a  u a s t ą -  
pi po d z i s i e j s z e j . "

Opinia więc, reprezentowana przez Tiwes^, 
wyraźnie i stanowczo okreśiw stanowt»l»o Au- 
glii, i przygotowuje ją do groźnych zawikłań 
na Wschodzie.

Do Polit. Cotresp. donoszą z Belgradu d. 
16. bm , że krążą tam wieści o spisku, sięgają­
cym po za granice Serbii. Idzie w nim o wy­
sadzenie domu Obrenowiczów a zastąpienie go 
domem Karadżiordżewiczów, a mianowicie syna 
byłego księcia Aleksandra, Piotra, który dowo­
dzi powstaniem w Bośnii. Ma on mieć zwolen­
ników w stronnictwie radykalnem. Opowiadają, 
że zamach na życie ks. Milana, wykryty przed 
miesiącem, za wskazówką z zagranicy, został 
zwichnięty. Aresztowano już wiele osób, ale 
głównych przywódzców nie znają dotąd. Z in 
nej strony głoszą, że partja radykalna umyśl- 
nie rozsiewa pogłoski o spisku, aby na księcia

Wojna z roku 1870 otworzyła im oczy, które 
odtąd bystrzej patrząc, wszędzie jakiejś dopa­
trzyły się wadliwości. Zaczęto od wojska, więc 
zmieniono formę obcasów przy trzewikach, w 
kapotach obniżono stan, zmieniono kolor mun­
durów, i dodano jeden galon bawełniany do cza­
pek. Pod pretekstem, iż każdy obywatel winien 
krew swoją ojczyźnie, zabroniono kupować so­
bie zastępców, tj. zabroniono dawać pieniądze, 
będące ceną wykupu, do ręki i dla osobistego 
użytku zastępcy, który nieraz za te parę ty­
sięcy franków, na śmierć się narażając pod na­
zwiskiem swego kupca, a więc bez żadnej oso­
bistej zasługi, zapewniał zarazem starym swoim 
rodzicom kęs chleba na ostatnie dni starości. 
Lecz pozwolono natomiast teżsame pieniądze 
składać do skarbu, pięcioletnią służbę zastąpić 
jednoroczną, po której na wypadek wojny do- 
zweb no powrócić pod chorągiew, jeśli nabyta 
przedtem nauka lub protekcje nie uwolnią go 
od służby, pod pretekstem, iż w właściwszych 
zdolnościom swoim obowiązkach, użyteczniej 
krajowi służyć może. Później zwrócono się do 
uniwersytetu, a wypowiedziawszy opinię, iż na­
uka w wszechnicach upada, chciano ją podnieść 
za pomocą konkurencji, i ukuto prawo pod 
szumnym tytułem „prawa o wolności naucza­
n ia / i

Otóż wpadłem na przedmiot, o którym kil­
ka słów powiedzieć warto. Ilekroć miałem pod 
okiem pisma zagraniczne, traktujące o tym 
przedmiocie, z pewnein zdumieniem czytałem 
pochwały, dawane Izbie francuskiej, za towrze- 
kome zniesienie uniwersyteckiego monopolu, i 
otwarcie szerokiego pola rozwojowi wolnych u- 
miejętności. Pochwały te mnie zdumiewały, lecz 
zarazem wznieciły pytanie: kto w tym przed­
miocie z nas się myli ? Czy ci, co od pola walki 
odsunięci, przeto od wszelkiego bezpośredniego 
w tej sprawie interesu wolni, zdała od Francji 
i od jej reform lepiej, bo zimniej, spokojniej do­
niosłość tej reformy oceniać mogli? — czy też 
my tutaj, świadkowie walki i... wyznajmy!.. 
fortelów i intryg, jakie spowodowały zaprowa­
dzenie tej reformy, a którzy też dlatego pozy­
tywniejsze mamy dane do sądzenia o wartości 
prawa, w jakiem znaleźliśmy wiele innych rze­
czy, oprócz rzeczywistej wolności nauczania?

Oświadczam przedewszystkiem, iż nie wy- 
stępuję ani jako partyzant, ani jako przeciwnik 
monopolu uniwersyteckiego, ani też wolności 
nauczania lnb nawet wyjątkowego przywileju 
którejkolwiek ze stron interesowanych. Nie mam 
też ua myśli raz przyjętej to znów odrzuconej 
poprawki deputowanego Ćhesnelonga. która ró 
wnała w prawach zakładania uniwersytetów 
departameuta i gminy z dyecezjami, ani też

knowania te mogłyby wywołać kwestję serbską 
i skłonić państwa do zajęcia się Serbią.

Do tegoż samego organu półurzędowego do­
noszą z Rzymu, że były serbski minister pre­
zydent Marinowicz, bawił jakiś czas w mieście 
wieczaem pod nazwiskiem przybranem dla wy 
badania, czy Włochy skłonne byłyby poprzeć 
moralnie gabinet serbski w razie, gdyby tenże 
był zmuszony wziąć czynny udział w powsta­
niu. Odpowiedź miała wypaść wymijająco.

P o w s t a ń c y  h e r c e g o w i ń s c y  mieli

działa się na drodze do Trzebini, dokąd Turcy 
wieźli znaczny prowiant P e k o  P a w ł o w i c z  
pobił oddział turecki; trzysta zabitych miało 
być po stronie tureckiej. -

S e jm  s z w e d z k i  został o t w a r t y .  
Mowa tronowa zapowiada organizację wojska i 
żąda kredytu n a  o b r o n ą  b r z e g ó w .

Trzynasta rocznica.

Telegraf, który rozniósł wiadomość o 
wypadkach nocy z 22. na 23. stycznia, 
wstrząsnął do głębi serca wszystkich Po­
laków. I dzisiaj, jakkolwiek minęło już do­
syć czasu od owej chwili wstrząsającej, jak­
kolwiek czas ten wypełniony został bitwa­
mi, klęską, nieszczęściami i najsroższym uci­
skiem, nie możemy bez głębokiego wzru­
szenia wspomnieć o tej pamiętnej nocy, w 
której garstki źle uzbrojonej młodzieży, w 
kilkudziesięciu miejscach powtórzyły scenę 
belwederską (z 30 roku) z niemuiejszem od 
swoich poprzedników bohaterstwem.

I cóż nadaje tym wypadkom ową moc 
poruszającą, co je podiosi do znaczenia, 
którego niewątpliwym dowodem jest po 
wszechne obchodzenie ich rocznicy? — Nic 
więcej nad hasło, jakie było wyp sane na 
chorągwi, pod którą zgromadziła się wal­
cząca młodz eż; hasło toż samo, które się 
rozlegało w szumie bitew konfederacji bar­
skiej, które popchnęło włościan w szeregi 
powstania Kościuszki, które roznieśli po 
świecie legioniści polscy, zaznajamiając z 
niem wszystkie narody Europy; hasło uczczo­
ne odgłosem armat powstania 30 i 31 roku; 
toż samo hasło, które uświęcili liczni mę­
czennicy, a które pobudzało patrjotów w r. 
1833, 1846 i 1848; toż samo wreszcie ha­
sło, które ożywiało organiczne prace Pola­
ków we wszystkich epokach porozbiorowych 
Polski. Jest to hasło życia, bytu, będące 
wyrazem najistotniejszych praw narodu, tak 
przyrodzonych, jakoteż i historycznych

Podniesienie tego hasła w r. 1863,

przyjętego prawa, które tylko ostatnim przy­
znało przymiot osoby cywilnej, co temu prawu 
o wolności nauczania nadało wybitny charakter 
przywileju dla kościoła katolickiego, tem bar­
dziej wyjątkowego, że przywilej ten nie był 
przyznany ani synagodze, ani protestanckim 
zborom. .

Na myśli mam jedynie dwa artykuły tegoż 
prawa, z których pierwszy stanowi, że „nau­
czanie jest wolnem", zaś drugi przyznaje rzą­
dowi, ministerstwu lub prefektom „prawo zam­
knięcia każdego kursu, wktórymby wykładano 
doktryny przeciwne obowiązującemu prawu i 
moralności*, i zapytuję, co prawodawcy fran 
cuzcy zrobili z logiką w ehwili, gdy w jednem 
i tem samem prawie tyle potworną zapisali 
kontradykcję ? Całe też to ograniczenie wolno­
ści nauczania, mieszczące się drugim arty­
kule tego prawa tak wygląda, jakby skierowa­
ne było jedynie przeciw nowym doktrynom i 
nowym umiejętnościom dotąd przez uniwersytet 
nieuznanyra, a radykalnie przeczącym katolic­
kim pojęciom, których adepci pód ogólną na­
zwą materialistów są oznaczani. Pod pozorem 
te ł tego prawa zabezpieczającego moralność, 
stać się może, iż niedopuszczą zakończyć pierw­
szej lekcji profesorowi, któryby się poważył wy­
kładać w wolnym lecz francuzkim uniwersyte 
cie swobodnie rozwijającą się w Anglii n. p. 
porównawczą naukę o inteligencji zwierząt.

Lecz jakkolwiek elastycznem być może po 
jęcie moralności, która wszelkiej kodyfikacji do­
tąd ujść zdołała, trudno nam jest zrozumieć, 
aby w imię tak wyłącznego pojęcia zabronić 
można było wykładu jakiegośkolwiek przedmio­
tu, wpisanego do programu nauk, również wol­
nego lecz katolickiego uniwersytetu. A jednak 
tak jest. Pod tym przeto względem zwycięztwo 
odniesione przez arcybiskupa Dupanlonpa w 
Wersalu, nie jest zupołne. Byłoby ono takiem, 
gdyby nie dogwolono prefektom pod pozorem
prostego widzimisię ograniczać i tej wolności, 

ie kudzielonej jedynie katolickim uniwersytetom.
O wolności zaś uniwersytetów przeciwnych 

tendencji, zakładanych bądź przez tak zwanych 
materjalistów, czy też pozytywistów, libret- 
penstr’ów lab wprost bezwyznaniowców, nie 
ma co i mówić, elastyczne to prawo robi ją zu- 
pełnir dla wszystkich złudną.

Z chwilą też pierwszego zastosowania owe­
go prawa o uniwersytetach wolnych, gdy się 
wzięto do oznaczenia wydziałów katolickich, 
jżkie w nich pootwierać by należało, i do wy­
brania przedmiotów, jakie w tych wydziałach
piusiadać powinny specjalne katedry, pokazało 
się, ii wolność prawem zagwarantowana jest

rozszerzenie jego pojęcia i zakomunikowanie 
go najniższym nawet warstwom narodu pol­
skiego, a zakomunikowanie go najskutecz­
niejszym sposobem, jakim są przelana krew, 
złożone ofiary i wycierpiane męki, nadało 
temu powstaniu nietylko wielką wagę, ale 
uczyniło też je jednem z najdroższych wspo ■ 
mnień narodowych.

Czernienie tego powstania i zmniejsze­
nie jego znaczenia przez partję naszych dy­
plomatów nie osiągnie zamierzonego przaz 
nich, doktrynerskiego celu, a nie osiągnie 
dlatego, iż uderzając na wspomnienie wy­
padków, pod hasłem narodowem prowadzo­
nych, uderzyć mnszą i na te same hasła, 
które, że są hasłami życia i bytu, wypowie­
dzieliśmy już wyżej.

Praca więc, jaką podjęło to stronni­
ctwo, jest pracą niewdzięczną, do żadnego 
dodatniego rezultatu nie prowadzącą, a mo­
gącą tylko ten negatywny skutek sprowa­
dzić, jakim jest poniżenie patrjotyzmu w 
w narodzie i m mowolne zejście owego stron­
nictwa z dróg narodowych. Że stronnictwo 
to zaczęło już schodzić z owych dróg naro­
dowych, mieliśmy w ostatnim czasie nieste­
ty zanadto boleśne dowody, że wspo mnie my 
tylko historyczny pamflet krakowskiego aka­
demika.

Niebezpieczna to więc gra i niebezpie­
czna walka, którą należałoby przerwać, je ­
żeli stronnictwo dyplomatów nie ma zamiaru 
przejść na stronę wrogów narodu własnego. 
Do roztropności, do rozważnego postępowa­
nia w polityce narodowej, odpowiadającego 
własnej możności i nienarażającego narodu 
na nowe a nieszczęśliwe doświadczenia, nie 
nakłoni żadna negacja, żadne szyderstwo, 
czernienie ani też żadna niesprawiedliwość; 
ale nakłonić może jasne, szczere trzymanie 
się zasad, uświęconych przez historję i jej 
prawo i poszanowanie prawdy, które nigdy 
z niesprawiedliwością się nie brata.

Z powodu tej rocznicy czyniąc powyż­
sze uwagi, mniemamy, iż wywiązujemy się z 
obowiązku należytego uczczenit poświęcenia, 
ofiar i bohaterstwa, jakiego widownią była 
noc styczniowa przed trzynastu laty.

Wewnętrzne sprawy Galicji.
XVIII.

Chłopi w siermięgach, chłopi w kapotach, chłopi 
w surdutach.

Poseł miasta Lwowa do Rady państwa, dr 
Julian Czerkawski, w swej mowie kandydackie 
użył powyższego zwrotu dla scharakteryzowa­
nia usposobień głównej masy ludności naszego 
kraju — ludności rolniczej.

I istotnie, badajmy wady i dobre przymiot] 
włościan, kapotowego mieszczaństwa i szlachty

niewystarczającą i wolnością bynajmniej nie jesi 
nawet dla uprzywilejowanych katolików.

Pewnego dnia w dziennikach paryzkich po 
jawiła się wiadomość, że w Rzymie uchwalone 
tym jedynie katolickim uniwersytetom dać upo' 
ważnienie do otwarcia kursów, które posiadać 
będą specjalną katedrę prawa kanonicznego, ob 
sadzaną wyłącznie przez samą kurję rzymską. 
Zaraz nazajutrz, tytułem odpowiedzi też same 
dzienniki zamieściły notatkę, urzędowym stylea 
napisaną, iż rząd franenzki niedopnści żadnegc 
wykłada prawa, w którymby zasadnicze myśl 
kodeksu cywilnego narnszone zostały.

Zkądże pochodzi to prawo rządu francuz- 
kiego do podobnego ograniczania wykładów pra 
Wa w uniwersytetach katolickich ? 'Czyi za nie- 
moralność poczytuje n. p. krytykę małżeństwa 
cywilnego, tego niemoralnego w obliczu praw 
kanonicznych kontraktu? Może też za niemo- 
ralność uwala krytykę ograniczeń, jakie kodeks 
cywilny zaprowadził w prawach o władzy ojca 
rodziny, które zniosły prawo pierworodatwa, 
majorat i  i ograniczyły prawo rozporządzania 
testamentem ? Czyż to jest niemoralnością? Nie! 
zaprawdę! wszak to tylko krytyka, wynikająca 
wprost z katolickiej, więc arcymoralnej doktry­
ny. Rząd atoli jest zdania, że podobna krytyka 
byłaby wykładem doktryn p r z e c i w n y c h  o- 
b o w i ą z u j ą c e m u  p r a w u .  W moc zaś o- 
trzymanych pod tym względem instrukcji pierw­
szy lepszy prefekt musi zamknąć kurs prawa, 
na którymby zaniechano lnb zapomniano powie­
dzieć, że małżeństwo cywilne nie jest jedynie 
kontraktem, lecz społeczną instytucją, gwaran­
tującą publiczną moralność, że równy podział 
spadku pomiędzy dziećmi jest jedynie sprawie- 
dliwem uznaniem naturalnych praw dziecka itd.

Wobec takiej interpretacji prawa do kon­
troli wykładów wolnych, przyznanego rządowi, 
jakąż ma doniosłość artykuł pierwszy, twier­
dzący, iż „nauczanie jest wolnem ?“

Zapewne, nauczanie jest wolnem, to jest 
stan profesorski jest wolnym, gdyż aby stać się 
profesorem w wolnym uniwersytecie, uie po­
trzeba oczekiwać rządowej uominacji, otrzymać 
ją można od swojego biskupa; lecz aby tym pro­
fesorem módz pozostać, należy w samem nau-
ceanin nie różnić się od nauczania, jakie pi
dzieła uniwersytet rządowy, w przeciwnym bo 
wiem razie pan prefekt zamknie wykładową sn 
lę, redukując dyplom nominacji biskupiej d 
wartości autografu.

Ograniczenie, które celem skuteczniejszegi 
walczenia przeciw nowym przewrotnym umie 
jętuuściuin, zapisano w prawie o wolności na 
uczania — wykazuje więc, iż w niczem niena 
ruszono monopolu, jaki przysługiwał dotąd rzą
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a przekonamy się. Je pomimo wszystkich ró­
żnic zewnętrznych, spowodowanych niejednako­
wym stopniem oświaty i towarzyskiego stano- 
ska, są ostatecznie wszystkie te trzy najlicz­
niejsze u nas warstwy społeczne zupełnie mię­
dzy sobą równe — że to wszystko są, jak wy­
raził się trafnie dr. Czerkawski, c h ło p i ,  z 
jednakowemi przesądami stanu, jednakowemi 
nawyczkami i jednakowemi zaletami serca i 
umysłu.

Rezygnacja w złej doli, a hulaszcza fanta­
zja, &(ly dopisuje szczęście, wstręt do ścisłego 
lachowania się w sprawach pieniężnych, go­
ścinność nad stan, dobroduszna łatwowierność 
lada komu, przy tern zaś zawadjactwo i skłon­
ność do procesowania się, a wreszcie lekko­
myślna obojętność na jatro, stanowią ogólne 
cechy charakterystyczne naszego narodu. Lecz 
najjaskrawiej występują one na jaw we wszy­
stkich okolicznościach życia u rolniczej ludno­
ści, która tworzy rdzenną masę narodu, a na 
wet do niedawna wyłączuie stanowiła naród w 
liistorycznem pojęciu tego wyrazu, gdyż inne 
czynniki społeczne dopiero w nowszych cza­
sach wystąpiły na widownię politycznego 
życia.

Ludność rolnicza posiada jednak jeszcze 
dwie właściwości charakteru, któremi od innych 
klas społecznych odróżnia się — mianowicie 
przywiązanie do rodzinnej strzechy, do ojczy­
stego zagona, i pewnego rodzaju uczucie wyłą­
czności arystokratycznej, które jest wspólnem 
u wszystkich naszych „chłopów". Od stu lat 
tuła się mnóstwo Polaków po rozmaitych zaką 
tach świata. Lecz wiadomo, że nawet wśród 
najświetniejszego powodzenia nie opuszcza ich 
rzewna tęsknota za rodzinną zagrodą. Co się 
zaś tyczy twierdzenia, że wszystkie warstwy 
polskiej ludności rolniczej cechują jednakowe 
przesądy stanu, dowodzi wymownie ta okoli­
czność, że np. co do małżeństw, włościanie i 
kapotowcy równie troskliwie przestrzegają, a- 
by one kojarzyły się zawsze w równej sferze 
towarzyskiej, jak członkowie wysokiej arysto­
kracji strzegą się od mezaliansów. Jak szlach­
cic nie może tego nigdy strawić, gdy syn jego 
wybierze żonę z pośród iunego narodu, albo na­
wet z pośród innej warstwy społecznej, tak po­
dobnie włościanin i mieszczaństwo nasze bar­
dzo tego nie lubi, gdy w ich rodzie zdarzy się 
taki wypadek, że w zapale miłości ożeni się 
syn gospodarski z dziewczyną ladajakiego po­
chodzenia, albo znów gdy na odwrót jaki „przy­
błęda" przystanie do dziewki z dobrej familii 
gospodarskiej. Przy wyborach konstytucyjnych 
włościanie najchętniej powierzają swoje zastęp­
stwo ludziom, którzy nie mają najmniejszego 
wyobrażenia o publicznych sprawach, byle tyl­
ko byli włościanami, tak, jak znów z kurji 
właścicieli wielkich obszarów ziemskich przy 
ostatnich wyborach do sejmu i do Rady pań­
stwa, nie wybrano ani jednego deputowanego, 
który nie byłby sam właścicielem większej po­
siadłości ziemskiej.

Nie chodzi tu o to, czy powyżej wymienio­
ne właściwości charakteru ziemian naszych sta­
nowią przymioty dodatnie, lub ujemne. Mówimy 
o nich, bo gdy ma być roztrząsane znaczenie 
społeczne tej klasy narodu, to naturalnym punk­
tem wyjścia powinien być charakter. Gdy bo­
wiem nie oprze się wywodu na właściwo­
ściach charakteru ziemian naszych, niepodobna 
doprowadzić rozumowania do praktycznych 
wniosków.

Otóż uobywatelenie całej masy ludności 
rolniczej naszego kraju da się przeprowadzić 
tylko na podstawce jej od najdawniejszych po­
koleń odziedziczonego przywiązania do ojczy­
stego kawałka ziemi i do rodzinnej sfery towa­
rzyskiej. Jak długo bowiem ziemianin nasz 
trzyma się rodzinnej zagrody, tak długo żadna 
potęga ludzka nie wydrze z jego duszy instynk-

dowemu uniwersytetowi, i że ta skwapliwie 
przyznana rządowi kontrola nad wykładami 
zrobiła dwuznacznem i złudnem prawo o wol­
ności nauczania.

W pewności też, iż rządowy monopol na­
uczania, nie wiele ucierpi od tego nowego pra­
wa, szukać należy powodu owej miękkości z 
jaką minister oświaty, z urzędu swego powo­
łany do strzeżenia przywilejów rządowych, bro­
nił tego uniwersytetu przeciw grożącej mu 
wolności. Pau Wallon ani chwili nie wątpił — 
iż proponowane prawo, z obawy przed nauką 
pozytywistów, przez samego autora, arcyb. Du­
panloup zrednkowanem będzie jedynie do pra­
wa zakładania uniwersytetów wolnych, którym 
atoli nie będzie wolno różnić się niczem w na­
uczaniu od uniwersytetu rządowego.

Cała Francja podziela to zdanie Wallona, 
który też dzisiaj stał się za to niemiłym stron­
nictwu katolickiemu tak dalece, ie go prawice 
na swej liście kandydatów do senatu zamie­
ścić nie chciały — jakkolwiek los zdarzył, iż 
dzięki lewicom w tym samym dniu co i arcyb. 
Dupanloup, wszedł on do senatu. W tern też 
należy szukać przyczyny, dla której działalność 
pierwotnie baidzo gorąca biskupów francuskich 
ostygła dzisiaj, tern bardziej, iż pootwierane 
Wydziały uniwersytetów katolickich nie obfitu­
ją w słuchaczy. Przy ostatniem otwarciu Wy­
działu umiejętności katolickich w Paryżu, o- 
prócz zaproszonych na tę uroczystość dygnita­
rzy, publiczność składała się z osób 20, wyra­
źnie dwudziestu, zaproszonych z seminarjum 
św. Sulpicjusza.

Przyznać jednakże wypada, iź prawo to, 
aczkolwiek w gruncie niema żadnej dla wolno­
ści wagi, może przecież w zastosowaniu przy­
nieść bardzo dobre skutki i już je przyniosło.

Strach ma bardzo wielkie oczy. Pierwotna 
gorączkowa działalność duchowieństwa fran­
cuskiego nastraszyła tak dalece Francuzów, iż 
podwyższyli budżet publicznego wychowania, 
dając tym sposobem ministrowi możność otwo­
rzenia na prowincji kilku Wydziałów prawni­
czych i medycznych; — zaś municypalności 
niektóre jako to lyońska i paryska setkami ty­
sięcy obciążyły swoje budżety dla przyjścia w 
pomoc rządowi celem podniesienia płacy profe­
sorom rządowego uniwersytetu i zakładania 
przy Wydziałach odpowiednich bibliotek, mu­
zeów, zbiorów itp. „Niema więc tego złego co- 
by na dobre nie wyszło." Tak samo też stało 
się i z tem prawem, które pod pretekstem 
wolności nauczania danej jedynie katolikom, 
zaprowadziło we Francji kilka rzeczywistych 
ulepszeń w uniwersytetach rządowych.

Gdyby katolicy nie myśleli o wolności tyl­
ko dla siebie, i gdyby z obawy pozytywistów 
i materjalistów nie byli rządowi pod pozorem 
moralności przyznali tak szerokiego prawa 
kontroli, byliby utworzyli prawo rzeczywistej 
wolności nauczania takie, jakie istnieje w An­
glii, w Ameryce i w Szwajcarji. Godząc w 
przeciwnika sami w siebie ugodzili i utworzyli 
parodję prawa o wolności nauczania.

Paryż w styczniu 1876.
& R  Konwicki.

towego przywiązania do wszystkiego co swoj­
skie. U ludzi oświecefiszych a szlachetnych 
spotęgowuje się to przywiązanie do wysokości 
miłości ojczyzny w idealnem pojęciu tego wy­
razu, u ciemnej masy jest to znów tylko bez-; 
świadome przywiązanie do tradycyj rodowych, 
do swojskich zwyczajów i obyczajów, a wreście 
przyzwyczajenie do miejsca. U wszystkich naszych 
„chłopów* bez różnicy ich stanow ska towa­
rzyskiego — tak u szlachty, jak niemniej a 
włościan i mieszczan-rolników, żyje w sercu 
pewnego rodzaju patrjotyzm. Tylko, że u oby­
wateli ziemskich, niewyszlachetnionych cywili­
zacją patrjotyzm ogranicza się na miłości ro­
dzinnej zagrody i gromady swojej, ziemianin 
zaś wykształcony, obejmuje sercem cały naród, 
jest ma drogą jego przeszłość historyczna i 
przenika on myślą jego przyszłe losy. U je­
dnych i n drugich z jedoego pochodzi źródła 
uczucie miłości rodzinnego kraju, jednakowa 
jego istota, tylko że w miarę intellekiualnego 
rozwinięcia pojedynczych warstw naszych zie­
mian, doniosłość i wartość tego uczucia jest 
rozmaitą.

Sprowadziwszy na ten punkt widzenia 
kwestję rozwinięcia świadomości obowiązków 
obywatelskich w masach rolniczej ludności 
kraj a, s am przez się nasuwa się wniosek, iż 
pierwszein zadaniem na tem polu jest, s t a r a ć  
s ię  u t r z y m a ć  ż y w io ł  s w o js k i  w ma 
t e r j a l n e m  p o s i a d a n i u  z ie m i. I ta k  
jak Niemcy i Moskale, chcąc nas wynarodowić, 
z największą usilnością starają się wywła 
szczyć naszych ludzi z własności ziemskiej, 
tak na odwrót znów my starajmy się wszyst- 
kiemi siłami, nie dopuścić do tego najstra­
szniejszego ze wszystkich rozbioru ojczyzny 
naszej. Podobnie jak roślina żyć może tylko 
tak długo, dokąd zostaje w rodzinnej swej 
ziemi, tak i nasz naród nie utraci swej żywo­
tności, dokąd korzeniem trzyma się swej ziemi!

Całą uwagę naszą powinniśmy przeto skie 
skierować w obecnej chwili na ten punkt je­
den, aby położyć tamę grożącemu ze wszech 
stron wywłaszczaniu naszych ludzi z własno­
ści ziemskiej. Ułatwienie kredytu osobistego i 
rzeczowego rolnikom naszym, propaganda na 
rzecz komasacji grantów, wprowadzanie w ży­
cie banków parcelacyjnych itp. zadania powin­
no teraz stać u nas przedwszystkiem na po­
rządku dziennym pracy organicznej nad uoby- 
wateleniem mas ludowych. Z rozwojem oświa­
ty, przez wpływ nauki szkolnej i współudziału 
czynnego Indu w spełniania konstytucyjnych o- 
bowiązków publicznych rozwiną się i spotęgu­
ją już same przez się uczucia obywatelskie te­
go ludu. R a tu jm y  z ie m ię , a n a ró d  pozo ­
s ta n ie  żyw ym !

Korespondencje „(Jaz. Nar.“
Wiedeń d. 19. stycznia.

(K) Na porządku dziennym dzisiejszego 
posiedzenia Rady państwa stał wniosek p. Gól- 
lericha, dotyczący reformy administracyjnej; z 
powodu jednak słabości Lassera, musiała być 
dyskusja nad nim tymczasowo odroczoną. Wa­
żność bowiem przedmiotu wymaga obecności 
ministra spraw wewnętrznych. Po odroczeniu 
wspomnianego wniosku przechodzi Izba do dru 
giego czytania wniosku dr. Heilsberga, który żą­
da podwyższenia maksymalnej kwoty w postę­
powaniu dla  spraw  drobiazgow ych (Bagatcl- 
Verfahren) do wysokości pięćdziesięciu galde- 
nów. P. Kowalski jest sprawozdawcą, i zaleca 
w imieniu Wydziału sprawiedliwości przyjęcie 
wniosku. Dr. Kronawetter sprzeciwia się temu, 
gdyż wedle jego zdania, nie jest postępowanie 
drobiazgowe ani pewniejszem, ani też prędszem, 
aniżeli sumaryczne, i jest tylko niepotrzebnem 
obciążeniem sędziego powiatowego. P. Seuttner 
twierdzi, że wedle jego doświadczeń, jest suma 
ryczne postępowanie bardziej komplikowane i nie­
równie droższe, dlatego widzi się zniewolonym 
popierać wniosek, który zapewnia drobiazgowe­
mu postępowaniu większe znaczenie i szerszy 
zakres działania. Przy końca stawia mówca po­
prawkę, ażeby w sferach handlowych podnieść 
kwotę aż do stu guldenów. Sprawozdawca Ko­
walski zbija argumenta p. Kronawettra, i rów­
nież oświadcza się przeciwko poprawce Seutt- 
nera, zalecając przyjęcie wniosku w pierwotnej 
formie. Przy końcu przemawiał minister Glaser.

Prasa tutejsza wita dość przychylnie za­
twierdzenie przez papieża dr. Kutschkera na 
arcybiskupa wiedeńskiego. Widzi ona w nim 
„godnego następcę Rauschera", spodziewając 
się, że nowomianowany prałat będzie pod wzglę­
dem politycznym gorliwym stronnikiem systemu 
centralistycznego

Dochodzi nas wiadomość, że że Rada za- 
wiadowcza kolei Łupkowskiej zamierza w dro­
dze pozwu| sądowego zmusić rząd do pokrycia 
niedoboru w dochodach administracji. Jeśliby 
wyrok sądowy wypadł na korzyść Towarzystwa, 
natenczas byłby raz na zawsze koniec kłopo­
tów finansowych. W przeciwnym zaś wypadku, 
jeśliby rząd od pokrycia niedoboru administra­
cyjnego był uwolniony, musiałaby Rada zawia- 
dowcza wynaleźć inne środki pokrycia i zasy< 
stować tak długo wypłatę procentów, dopokąd 
by się odpowiedni fundusz rezerwowy nie u 
zbierał. Plan ten nie jest wcale nowy i byłby 
już dawniej tentowany, gdyby Radzie nie bra­
kowało odwagi do nie wypłacania kuponu przez 
państwojporęczonego, przeciwko czemu mogliby 
akcjouar usze protestować. Konieszność zdaje 
się teraz zmuszać do ostateczności. Z jurydy­
cznego stanowiska należy jednak wątpić, czyli 
w drodze sądowej może rząd jako poręczyciel 
procentów być zmuszony do pokrycia niedoboru 
administracyjnego, który każde oprocentowanie 
poprzedza. Pominąwszy jednak wszelkie praw­
nicze u omenta, nie pojmujemy, jak może rząd 
tę dla naszego kraju tak żywotną sprawę ao 
takiej doprowadzżć ostateczności! Kolej Vorarl- 
bergska znajdowała się w zupełnie podobnem 
położeniu, a przecież przyzwoliło jej państwo 
zaliczkę w gotówce dla pokrycia niedoboru — 
dlaczegóż więc miałoby się dziać inaczej z ko­
leją Łupkowską ? czy dlatego może, że ta kolej 
jest w Galicji?

Naszem zdaniem, ubliża nie wypłacanie przez 
państwo poręczonego kuponu bardzo wiele po­
wadze samego rządu i okazuje się w dalszych 
skutkach nadzwyczaj szkodliwem dla ogólnego 
kredytu austrjackich kolei.

Z lwowskiej ltady miejskiej.
Posiedzenie z dnia 20. b. m., początek o go­

dzinie 7., przewodniczący dr. Jasiński.
Bndźety funduszów: gminnego, szkolnych i 

fundacyjnych, na 1876 r., zgodnie z projektem 
przedstawionym przez komisję budżetową, zostały 
bez dyskusji uchwalone.

Dochód funduszu gminnego w ogólnej ilości 
jest obliczony na 1,044.703 r . , która to suma w 
poszczególnych działach przedstawia się jak na­
stępuje:

1. Dochód z dóbr ziemskich 47.980 złr.
2. „ z gruntów miejskich 3.093 „
3. „ z budynków miejskich 22.546 „

(w przeszłym roku ten dział wynosił 17.755 złr.)
4. Opłaty od łazienek 12 „
5. Taksy rozmaite 20 „
6 Taksy za nadanie prawa oby­

watelstwa miejskiego 100 „
7. Taksy za przyjęcie do gminy 240 „
8. Dochód z prawa propinacji 299.368 „
9. Dochód z myta drogowego 125.000 „

10. Dochód z wagi miejskiej 2.100 „
11. Dochód z placowego 17.570 „
12. Opłaty policyjne od zarobków 2.500 „
13. Opłaty od pogrzebów 11.200 „
14. Opłaty za różne czynności

urzędów gminy 180 „
15. Podatki na potrzeby gmiaoe 59.000 „

w tej kwocie czynszowy 20 proc. 54.000 a 
od psów 5.000 „

16. Dodatek gminny do podatków
stałych i do podatku konsumcyjnego 141.200 „

17. Datki różne na cele gminne 3.177 „
18. Odsetki od kapitałów czynnych 12.957 „
19. Dochody przygodne 23.600 „
Ogól więc dochodów zwyczajnych

wynosi 771.843 „
Dochody nadzwyczajne wynoszą 272.860 „
Działy rozchodu w przemysłowych rubrykach

wynoszą :
1. Reprezentacja miejska 10.097 złr.
2. Płace i eniolumenta magistratu 184.559 „
3. Zarząd dóbr ziemskich 28.835 „
4. Zarząd realności miejskich 18.373 „
5. Podatek dochodowy i ekwiwa­

lent ualeźytości prawnych 55.375 „
6. Zapomogi urzędników i słażby

miejskiej 500 „
7. Wynagrodzenie za czynności

szczególne 500 „
8. Pensje emerytów, wdów i sierot 40 873 „
9. Prowizje i dary z łaski 2.500 „

10. Koszta kancelaryjne 14.975 n
w tej sumie jest objęta kwota na wydawnictwo 
Dziennika rozporządzeń ra» gis trato, jeżeli takowy 
przez Radę miejską nchwalooy zostanie.

Fundacja ś. p. Stanisława Gosiewskiego •’ a) 
przychód 6352 zł., b) rozchód 6426 zł.

11. Policja miejscowa 39.695 złr.
12. Policja sanitarna 41.934 a
13. Policja targowa 627 n
14. Straż ogniowa 13.628 a
15. Spis ludnośei, pobór i pomie­

szczenie wojaka 9.050 a
16. Wydatki na kościoły 500 n
17. Wydatki na oświatę publiczną 4.569 B
18. Zakład sierot 18.520 M
19. Wymogi dobroczynności 20.943

FI

a
20. Drogi i bruki 180.097

W bieżącym roku będą następujące ulice wy-
brukowane:

Ulica Halicka, Kamienna, Pańska, Karola L 11-

dwika od ulicy Jagiellońskiej do ulicy Kaźmie­
rzów skiej.

1) płytami trembowelskiemi:
na placu Strzeleckim po prawej stronie do u- 

licy Podwale.
Ulica Kamienna od ulicy Halickiej do ulicy 

Pańskiej.
Ulica Halicka od zabudowania sądu karnego 

do ulicy Kamiennej.
Ulica Janowska do piekarni Thoma.
Ulica Korytna wzdłuż szkoły Św. Marcina i

część ulicy szkolnej.
Ulica Kotlarska wzdłuż nowo wybudowanych 

domów.
2) ryniakiem :
Ufica fu rinaśsta  od nlicy Karola Lndwika do 

ulicy Kaźinierzówskuj.
Ulica Lindego od ulicy Kopernika do ulicy 

Krętej.
21. Utrzymanie zakład, spacerowych 5.990 złr.
22. Budowy wodne 1.780 „
23. Wodociągi i studnie 22.391 „
24. Budowa i czyszczenie kanałów 9.368 „
25. Oświetlenie miasta 55 364 „
26. Czyszczenie miasta 32.000 „
27. Materjały i rekwizyta budo-

wnicze 4 900 „
28. Wydatki przygodne 6.926 B
29. Odsetki od kapitałów biernych 20.866 w
30. Raty na umorzenie kapitałów

biernych 14.856 „
31. Na kupno nieruchomości i bu­

dowy 214.400 „
Ogół więc rozchodów funduszu 

gminnego jest obliczony na 1,072.991 „
Niedobór więc wyniesie 28.288 „
Budżet szkół jest następujący:
1. Szkoła główna imienia Elżbiety 11.469 złr.
2. Szkoła św. Anny 14.572 „
3. Szkoła św. Antoniego 10.632 „
4. Szkoła św. Marcina 11.285 „
5. Szkoła św. Marji Magdaleny 8.302 „
6. Szkoła wzorowa rzymsko-kat. 3.618 „
7. Szkoła wzorowa pp. Benedykty­

nek ormiańskich 926 „
8. Szkoła wzorowa pp. Benedykty-

nek łacińskich 1.680 ,
9. Szkoła pospolita ewangielicka 600 „
10. Szkoły kraelickie 169 „
11. Zaopatrzenie nauczycieli dawne­

go etatu 3.771 „
12. Rozmaite inne wydatki na szko­

ły pospolite 1.500 „
13. Wydatki na Radę szkolną okrę­

gową 177 „
14. Wyższa szkoła realna 3.898 .
15. Gimnazjum Franciszka Józefa 1.100 „
16. Szkoła przemysłowa i handl. 6.266 „
17. Subwencje dla różnych szkół i

zakładów naukowych 2.430 „
Ogół wydatków funduszu szkolne-

go ma wynosić 83.845 „
Dochód zaś obliczony na 83.573 „
Fundusz zakładu św. Łtzarza dla mieszczan 

kalek: a) przychód 11.515 zł., b) roehód 13.093 zł.
Fundusz dla sierót chłopców: a) przychód 

2.014 zł., b) rochód 1 926 zł.
Fundusz dla sierót dziewcząt: a) przychód 

680 zł., b) rozchód 656 zł.
Fundusz dla inwalidów wojskowych: «) przy­

chód 837 zł., b) rozchód 807 zł.
Fundusz pożyczkowy dla przemysłowców imie­

nia Franciszka Józefa: 1) przychód 1.486 zł., 2) 
rozchód 706 zł.

Fundusz pożyczkowy dla rzemieślników izrae- 
lickich: 1) przychód 112 zł., 2) rozchód 24 zł.

Fundacja dr. Karola Lingera dla uczniów me­
dycyny: a) przychód 252 zł., b) rozchód 207 zł.

Fundacja dr. Karola Lingera dla ubogich: a) 
przychód 123 zł., b) rozchód 123 zł.

Fundusz Jana Francka ku wsparciu nowożeń­
ców: przychód 19 zł.

Fundacja Józefa Kolischera dla uczniów miej­
skiej szkoły przemysłowej: a) przychód 9 zł., roz­
chód 9 zł.

Fundusz ś. p. Maurycego Kulczyckiego : a) 
przychód 37 zł., b) rozchód 30 zł. *

Fundacja dr. Florjana Ziemialkowskiego: a) 
przychód 60 zł., b) rozchód 60 zł.

Fundacja posagowa gminy miasta Lwowa imie­
nia Gizeli: a) przychód 450 zł., b) roz< hól 450 zł.

2. Có do funduszn refćrwówego:
Z funduszu tego spieniężono w myśl Wyżej 

wspomnianej uchwały komitetu, akcję kolei żela­
znej Czerniowieckiej na 200 zł. za 142 zł. 75 et., 
a zakupiono natomiast obligację pożyczki krajowej 
z r. 1873 ser. A. nr. 6301 na 100 zł. z kuponami 
od 1. listopada 1874 bieźącemi za 91 zł. 63 e t,  
alokowano zaś resztę 51 zł. 12 ct. w kasie oszczę­
dności na książeczkę nr. 4086.

Dla funduszu tego zakupiono nadto w ciągs 
r. 1875 dwa listy hipoteczne, a mianowicie ser. A. 
nr. 11683 na 100 zł. z kuponami od 1. marca 1875 
bieżącymi za 90 zł. 20 ct. i nr. 12769 na 100 zł. 
z kuponami od 1. września r. 1875 bieźącemi za 
93 zł. 77 ct.

W kasie oszczędności pozostało z końcem r. 
1875 na książeczce nr. 4086 razem z procentem 
26 zł. 17 ct.

Wedłng tego co wyżej przytoczono , obyło w 
ciągu r. 1875 w funduszu rezerwowym : akcja ko­
lei Czerń łowieckiej na 200 zł.; przyrosły zaś:

a) obligacja pożyczki krajowej
z r. 1873 na . . 100 zł. —

b) listy hipoteczne na . 200 „ —
c) w kasie oszczędności . 2 —

czyli łącznie 302 „ 23 „ 
przeto pomnożył się fundusz rezerwowy w ciągu 
r. 1875 o 102 zł. 23 ct. i wynosił z końcem gru­
dnia tegoż roku ogółem 976 zł. 17 ct.

3. Co do zarządu dochodami funduszu żelaznego. 
Wpłynęło:

1 Za kupony zapadłe dnia 1. marca 1875 od 
sumy 10900 zł. w listach hipotecz. 327 zł. — ct.

2. Za kupony zapadłe dnia 1. 
września 1875 od sumy 11400 zł
w listach hipotecznych 342 „ — w

3. Za kupony zapadłe dn. 31.
grudnia 1873 i 30. czerwca 1875 
od sumy 300 zł. w 4°/0 listach za­
stawnych Towarzystwa kredyt. 12 „ — „

4. Za kupony zapadłe dnia 1. 
maja i 1. lis top. 1875 od 31 oblig. 
pierwszeństwa kolei Czerniowieckiej 
po 6 zł. 70 et. w srebrze czyli we­
dług kursu srebra po 103% po 213
zł. 93 zł. razem 427 „ 86 „

5. Za knpony zapadłe i. maja
1875 od sumy 1400 zł. w oblig. ind. 33 „ 7 „

6 .  Za kupony zapadłe 1. listop.
1875 od sumy 900 zł. w oblig. ind. 21 „ 26 „

7. Za kupony zapadłe 1. maja 
i 1. listop. 1875 od sumy 2500 zł.
w obligacjach poź. kraj, z r. 1873 150 „ — „

Razem w dochodach 1313 „ 19 „
Wydano zaś :

1. Do funduszu rezerwowego
10 procent ogólnego dochodu. 131 zł. — ct.

2. Na 6tą ratę należytości rząd. 189 „ 60 „
3. Wypłacono Wej Szaynochowej 992 „ 28 „

Razem w wydatkach 1313 „ 19 „
4. Co do zarządu dochodami funduszu rezerwowego.

1. Z dochodów fund, żelaz. 10% 131 zł. 31 ct.
2. Za knpony płatne 1. marca

1875 od samy 600 zł. w list, liipot 18 „ „
3. Za kupony płatne 1. wrześ.

1875 od sumy 700 zł. w listach hip. 21 „ — a
4. Za kupony płatne 1. maja i

1 .  listop. 1875 od sumy 100 zł. w
oblig. pożyczki kraj. 6 „ — „

5. Za kupony płatne 1. maja i
1. listop. 1875 od sumy 50 zł. w 
obligacjach indemnizacyjnych 2 „ 36 „

6. Z książeczki kasy oszczęd.
nr. 4086 zł. 56*90 i 62*76 razem 119 „ 66 „

Razem w dochodach 298 n 33 „
Wydano zaś :

1. Dla Wej Szaynochowej- 47 zł. 36 ct.
2. Na zakupno lUtów hipote­

cznych w imiennej wartości 200 zł.
(o czem już wyżej była mowa) 183 „ 97 „

3. Na stempel do podania o do­
zwolenie loter(i celem spieniężenia
obrazu „Łokietek" — » 50 „

4. Ulokowano w kasie oszczęd.
na książecz. nr. 4086 zł. 31-70 i 34-80 66 „ 50 „

Razem w wydatkach. 298 zł.~ll3^cL 
Do majątku fundacji należy jeszcze ofiarowany

przez W. Wojciecha Gersona obraz olejny „Wła­
dysław Łokietek wśród włościan", którego spienię­
żenie na korzyść fundacji wdrożone, dotąd jednak 
jeszcze dokonane być nie mogło.

W skutek prośby komitetu zezwolił wys. Wy­
dział krajowy uchwałą z d. 26. marca 1871 1. 7408, 
ażeby walory należące do majątku fandacji, prze­
chowywane były jako depozyt w kasie krajowej, 
gdzie też takowe obecnie są złożone. Dla upro­
szczenia zarządu uchwalił komitet , administrowany 
dotąd osobno fundusz rezerwowy, złączyć z fundu­
szem żelaznym, oba bowiem fundusze mają ten sam 
cel, a akt fundacyjny osobnej administracji fundu­
szu rezerwowego nie wymaga.

W ciągu r. 1875 nikt z publiczności nie przy­
czynił się do wzrostu fundacji. Komitet nieustający 
więc pozwala sobie odświeżyć w pamięci szanownej 
publiczności, iż fundacja ta przeznaczona jest w 
pierwszym rzędzie na utrzymanie rodziny ś p. Ka­
rola Szajnochy, zaś w drugim rzędzie na wsparcie 
dla zubożałych a zasłużonych literatów.

Datki dla fundacji przyjmuje Wy Oktaw Ple- 
truski, członek Wydziału krajowego, a nazwiska 
dawców podane będą do publicznej wiadomości. 

Lwów dnia 9. stycznia 1876.
Z a s t ę p c a  p r e z e s a  

Oktaw Pietruski.

— Biskup tarnowski ks. Pukalski, ofia­
rował 10.000 zł. ua utworzenie funduszu dla wspie­
rania biednych księży dyecesji tarnowskiej.

— Odezwa. Do szanownych członków Towa­
rzystwa gospodarczego oddziała Rawsko - Ciesza- 
nowsko-Żółkiewskiego.

Zaprosiłem szanownych panów na 25. b. m. 
do Kawy, ponieważ wczorajsza śnieżnica przerwała 
wszelkie koinumkawje, a śniegi ledwo za dni kilka 
uprzątnięte być mogą, zjazd nasz przeto odkładani 
do 28. b. m. aby szanowni członkowie mogli tu 
zebrać się w Rawie, ponieważ mamy bardzo ważae 
sprawy do załatwienia.

Przewodniczący oddziału 
Nap. Sarnecki.

— Ludwika Lateau, znana czytelnikom na­
szym z kilku o niej obszernych wzmianek stygiua- 
tyzowana wieśniaczka w Bois de Haine we Francji, 
dogorywa już i otrzymała ostatnie namaszczenie, 
jak donoszą dzienniki.

— Nekrologia. O Wojciechu Grochowskim, 
którego śmierć nastąpiła jak to donosiliśmy 11. 
stycznia b. r., następujące szczegóły spotykamy w 
korespondencji warszawskiej Dzień Pozn :

Życie tego człowieka to obraz życia zacnego 
obywatela i szczerze przywiązanego do ojczyzsy 
syna. Skromny, cichy, pracowity przecierpiał wiele 
a jednak cierpienia te ani na chwilę nie przerwa­
ły pracy ciągłej a pożytecznej, która wypełniła ca­
łe jego życie. Liczył lat pięćdziesiąt jeden — aro? 
dził się w Podiaskiem — do gimnazjum aczęszez&l 
w Łukowie, które z wielką chlubą ukończył. Na­
stępnie na koszt skarbu Królestwa udał się do u- 
ni wersy tętn moskiewskiego na wydział prawny 
który z stopniem kandydata prawa ukończył w r» 
1848. Powróciwszy do kraju, w Warszawie rozpe-

Kronika miejscowa i zamiejscowa.
— Dzisiaj w nocy, lat temu trzynaście, nastą­

pił wybuch jednego z najuporczywszych i najbar­
dziej ogólnych powstań naszego narodu. Rocznica 
ta obchodzona podobnie jak i rocznica nocy listo- 
stopadowej i w naszem mieście zgromadzi patrjo 
tów w kółka prywatne, w których rozmowa i roz­
pamiętywanie wypadków, zaszłych w tym dniu przed 
trzynastu laty, przypomni i odświeży cel i zasady, 
za jakie powstanie walczyło. Pod względem tych 
przypomnień, które odświeżają uczucie i zarazem 
nie dozwalają zaginąć pojęciom, stanowiącym ży­
wotność narodu, rocznicę tego rodzaju uważać na­
leży za pożyteczne a nawet konieczne. Tak też 
rozumieją znaczenie świąt narodowych ludzie wol­
ni od stronniczych i reakcyjnych uprzedzeń, i po­
mimo głosów przeciwnych, zachowują zwyczaj uro­
czystego obchodzenia rocznic wypadków ważnych 
w dziejach naródn.

— Przedstawienia popołudniowe w teatrze tu ­
tejszym, w których występować będą siły młodsze 
komedji i operetki i debiutawać nywo do teatru 
wstępujące rozpoczną się jnź w niedzielę. Pier­
wsze przedstawienie składać się będzie z ko­
medji Fredry „Odludki i poeta" i „Czarodziejskie 
skrzypce". Ceny te same, jak na koncerta ninzyk 
wojskowych.

— W kasynie mieszczańskiem odbędzie się 
trzeci wieczorek z tańcami dnia 22. stycznia b. r. 
Bilety można zamawiać u marszałka kasyna.

— Bal akademicki urządzany corocznie stara­
niem tutejszych słuchaczów wszechnicy, odbędzie 
się w tym karnawale 5. lutego w sali domu naro- 
dnego na dochód Czytelni akademickiej.

— O d c z y t y  n a u k o w e .  W sobotę d. 22. 
stycznia od 4—5 godz. dr. Żuliński: „Fizjologia 
i hygiena zmysłów."

— W dniu 31. stycznia 1876 o godzinie 3ej 
po południu odbędzie się w pomieszkaniu podpisa 
nego (w klasztorze 00 . Dominikanów we Lwowie) 
ogólne zgromadzenie Oddziała lwowskiego c. k. 
gal. Towarzystwa gospodarskiego, na którem będą 
także rozdane włościanom nagrody rządowe za 
wzorowe gospodarstwo w różnych gałęziach.

Z Rady Oddziała lwowskiego c. k. gali. To­
warzystwa gospodarskiego.

We Lwowie dnia 20. stycznia 1876.
Ks. Dalmacy TJfryjewicz, 

przewód. Oddziału.
— Pani Marja Juniewicz i p. L. Marek, zo­

stali zaproszeni na koncert w Czerniowcach, który 
się odbędzie d. 9. lutego ; korzystając z tego, w 
powrocie z Czerniowiec, pani Juniewicz i p. Marek 
zatrzymają się 10. lutego w Stanisławowie, gdzie 
również zamyślają urządzić koncert.

— Dla urządzić się mającej kuchni ludowej 
ofiarowali bezpłatnie na ręce prezydjum magistra­
tu pp. Taube Rappaport 12 noźów, 12 grabków i 
12 łyżek, Bubera synowie 12 nożów i 12 grab 
ków, Rheinhold et Buber 12 nożów i 12 grabków, 
J. Schneck 6 nożów i 6 grabków, Zacharjasz Kor- 
kes 6 nożów i 6 grabków, Rubin Schlimper 6 no- 
źów i 6 grabków, Taube Rettel 3 noże i 3 grab­
ków, Weber et Cybulski 12 nożów i 12 grabków, 
Michalski i Spółka 6 nożów i 6 grabków, bazar 
Friedmana 6 nożów, 6 grabków i 6 łyżek, K. 
Iskierski 12 nożów i 12 grabków, A. Kehlman 12 
łyżek, J. Pordes 12 łyżek, 2 chochle, 2 łyżek do 
szumowania 1 nóź kuchenny, F. RentschnoT 1 ło­
patkę i 1 szczypce do ognia, 1 pogrzebacz do 0- 
gnia. Sani Birnbaum 1 chochlę i 1 łyżkę do szu 
mu, bracia Halber 12 talerzów, Machla Diener 3 
talerze, Dwojra Alles 2 talerzt, Racbmiel Schapira 
3 talerze, Frajdę Kram 3 talerze, R. Piepes 6 
talerzów, Sal. Serl 3 talerze, Jakób Breuer 3 ta­
lerze, Leon Pepis 3 talerze, Jan Kwest 12-tale­
rzów, Hirsz Halber 6 talerzów, Maciej Hules 2 
talerze, 3 miski i 3 solniczki, J . Bałłaban 6 łyżek, 
bazar Kónigsbergera 100 łyżek.

Szanownym dawcom składam niniejszem imie­
niem ubogich uprzejme podziękowanie.

Lwów dnia 17. stycznia 1876.
JM iński, wl. r.

— W Muzeum przeraysłowem miejskiem wy­
kładać będzie w niedzielę 23. b. m. o godzinie 
4ej z południa Wny Ludwik Wierzbicki: „O sto­
sunku handlowo-przemyslowem Wschodu do Europy."

— Na pismo zbiorowe Rapperswyl, mające 
wyjść pod redakcją J. I. Kraszewskiego, złożył 
w dalszym ciągu prenumeratę w Administracji Ga­
zety N a ro d o w e jks. Ignacy Zieliński, proboszcz w 
Lubeni 3 zł. 50 c.

— Na poezje słowackiego poety S a w y  D a 
s z a n a  P e p k i n a  złożyli prenumerat? w Admi­
nistracji Gazety Narodowej: ks. Ignacy Zieliński 
z Lubeni 1 zł., p. E. B. z Bo rszczowa 1 zł.

— W ia d o m o ś c i  p o 1 i c y j n e. W Jawo 
rowie d. 10. b. m. dwuletni syn Hersza Sussinanna 
w obecności szyjącej matki bawił się koło pieca, 
na którym rozłożono ogień. Nagle zajęła się na 
dziecku koszulka i płomień ogarnął je w jednej 
chwili tak , że nim przerażona matka odzyskała 
przytomność i ratować pospieszyła, dziecko sku­
tkiem poparzenia życie zakończyło.

— Mianowania. Cesarz nadal sekretarzowi 
skarbowemu przy dyrekcji skarbowej w Czerniow 
cach, Jędrzejowi Józefowi Lippertowi, tytuł i cha­
rakter radcy skarbowego ; sekretarza zaś przy tej 
samej dyrekcji skarbowej, Józefa Liebischa, miano 
wał radcą skarbowym; starszego komisarza Jerzego 
D’Endel’a, sekretarzem skarbowym a komisarza 
skarbowego Jakóba Kutscherę starszym komisarzem 
skarbowym w obrębie Czerniowieckiej dyrekcji 
skarbowej.

— Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier­
dził wybór Jana Gregorowicza zarządcę dóbr Ża­
bie, na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Kos 
■owie.

— Sprawozdanie komitetu nieustającego fun­
dacji imienia Karola Szajnochy z czynności podję­
tych w sprawach fundacji za czas od 1. stycznia 
do 31. grudnia 1875. (Dokończenie.)

Ponieważ wedłng tego co wyżej przytoczono, 
ubyło w majątku żelaznym fundacji w ciągu r. 1875.

a) w akcjach kolei Czerniowieck. 3.200 zł. —
b) w obligacjach indemn.) wyło- 500 „ —
c) w listach hipotecznych sowan). 500 n —
d) z książeczki kasy oszczędnoścni 3 „ 14 

czyli łącznie 4.203 zł. 14 ct.
przyrosło zaś:

c) w obligacjach pożyczki kraj, z 1873 2.500 zł. 
b) w listach hipotecznych . . 1.100 „

czyli łącznie 3.600 zł. 
przeto umniejszył się majątek żelazny fundacji w 
ciągu r. 1875 o 603 zł. 14 ct. i wynosił z końcem 
grudnia tegoż roku 24511 zł. 48 ct. w. a.

Zmniejszenie to jednak nastąpiło tylko w no­
minalnej wartości majątku , podczas gdy wartość 
kursowa efektów stanowiących majątek fundacji jest 
większą, niż z końcem r. 1874, równie jak i do 
chody stałe, o których niżej będzie mowa.
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fcfcął ap likac ję  Sądową. M łodzież ów czesna bnłwefr* 
sy tecka nie m yślała  ogran iczyć się jed y n ie  na  ka- 
r je rze  urzędniczej, lecz p ragnąc  dzia łać  na roz­
wój umysłowy k ra ju , zaw iązała się w to w arzy ­
stw o, m ające na  celu szerzen ie  o św ia ty  za pomocą 
b ib lio tek , k tó re  w różnych m iejscow ościch z a k ła ­
dała . Pod rządam i cara M ikołaja i P aszk iew icza  
niepodobna by ło  tego  inaczej dokonać, ja k  w iąźąc 
Bit w tow arzystw o  tajne. Ś. p . Grochowski podo­
bnie ja k  w szyscy  byli studenc i m oskiew skiego u n i­
w ersy te tu  należeli do n iego. T ow arzystw o to za 
w iązało  stosunk i z em ig rac ją , a  oprócz szerzen ia  
dobrych  książek p rzy ję ło  do program u swego i 
d z ia łan ie  na ducha p a tr jo ty cz . narodu. Policja t r a ­
fiła n a  trop tego tow arzystw a, p rzyaresztow ano 
k ilk u , pomiędzy innym i Rom ualda Św ierzbińskiego, 
ten  naciśnięty  w cy tadeli, w yśpiew ał w szystko —  
w  sku tek  czego w m arcu 1849 r. p rzyaresz tow a- 
nym został i  W o jc iech  Grochowski. W  cytadeli p o ­
zostaw ał la t  p rzesz ło  dw a, znosząc z w ielką re z y ­
g nac ją  i sz la c h e tn ie  w szelkie pryw acje i p a s tw ie ­
n ie  się, ja k ic h  na  ta k  zwanych p rzestępcach  poli­
tycznych się  dopuszczano .

Była to  chw ila najokropniejszych p rześlad o ­
w ań —  w cy tad e li rządzili i panow ali Jo łszy n  i 
Leichte, obadw aj arcym istrze w  w ynajdyw an iu  i 
w ym yślaniu  najrozm aitszych sposobów nękan ia  n ie­
szczęśliw ych , k tó rzy  się w ich p aszczę  dostali. —
Po dw óch  la tach  niew ypow iedzianych cierpień i 
nękań  w szelk iego  rodzaju, G rochow ski osądzony na 
k ilk a n a śc ie  la t  do robót ciężkich , w ysłany zosta ł 
n a  S y b ir , zkąd dopiero śm ierć M ikołaja uwolniła go.

P o  6 la tach  n i  S yb irze  przepędzonych po­
w ró c ił do W arszaw y. T u  zaraz  j ą ł  się p racy . P o ­
n iew aż  jed n ak  w pierw szej chwili służba rządow a 
b y ła  zam kniętą przed nim, ja k  p rzed  każdym , któ 
r y  b y ł na Sybirze, za ją ł się więc, daw aniem  lekcji 
ję z y k a , h is to rji i lite ra tu ry  poi. po domach p ryw at, 
i n a  pensjach tak  m ęzkhh  ja k  żeńsk ich  p ry w a­
tn y ch , oraz pisywaniem  h isto rycznych  artykałów  
do pism literackich w W arszaw ie .

Jego  m onografie o K o łłą ta ju , Czackim i t. p., 
znakom itościach naszych , były ozdobą T yg o d n ika  
Ilu strow anego . Z teg o , co do samej śm ierci p isy ­
wał, zebrałoby się  co najm niej k ilka tomów b a r ­
dzo cennych rz e c z y . W  r. 1861, jeśli się nie m y­
limy, za m in is te rs tw a  K rzyw ickiego, m ianow any 
zosta ł nauczycie lem  je d ie j  ze szkół tu te jszych ; 
je ś li się n ie  m ylim y, przy  szkole pow iatow ej przy  
ulicy F re ta .

In n y ch  obowiązków nie po rzucał —  pełn ił je  
w szy stk ie , p racu jąc  ciężko co dzień co najm niej 
szesn aśc ie , siedm naście godzin. M łodzież oceniając 
je g o  p racę , zacność ch arak te ru  i szcze r., go rące  
p rzy w iązan ie  do k raju , k tó re  z każdego niem al 
słow a try sk a ło  — kochała go mocno i szanow ała 
w ielce. N a każdym kroku odbierał od niej ty s ią ­
czne dowody czci i szacunku. Nie ogran iczał się 
jed y n ie  na  klasie, na szkole, —  lecz i po za szk o ­
łą  na  nią oddziaływ ał. Przyjm ow ał j ą  u siebie w 
domu i w czasie, mianowicie po r .  1863, gdzie  k a ­
żdy bał się, — że tak powiem y, w łasnego cenią.
Grochowski pozosta ł wierny sobie i wciąż naucza ł 
m łodzież o obow iązkach d la  k ra ju  i sial w duszę 
je j  w iarę  w lepszą przyszłość. W y b ie ra ł sam  i da­
w ał je j  książk i do czy tan ia . C ztery  la t  tem u dano 
mu dym isję, o czem  w swym czasie  donosiłem wam.
Powodem do te j dym isji była n as tęp u jąca  okoli­
czność: D ał on jednem u z uczniów , zda je  mi się, 
poezje Słowackiego do c z y ta n ia ;  po lic jan t z łap a ł 
a a  czy tan iu  tych  poezji chłopca; wydało się, że ma 
je  od tw ego profesora, i p ro feso ra  ze szkoły wy­
dalono; zakazano  mu udzielać n aw e t lekcyj p ry w a ­
tnych . O dtąd żył ty lko z p ióra , ciężko p racu jąc  na  -
o trzym an ie  k ilko rga  dzieci —  aż w reszcie  śm ierć 1?,zna 1 65 c.
p rz e c ię ła  życie tego zacnego, szlachetnego obyw a­
te la ,  p isa rz a  i pa trjo ty .

G rochow ski zostaw ił w rękopiśm ie bardzo p ię ­
kn ie  opracow aną h is to rję  lite ra tu ry  polsk iej.

jego  Szcćęśfty pFźeś pótńyłkę d ru k a rsk ą  n azw a­
nym zosta ł „M arszałkiem  konfederacji B arsk ie j" , 
powinno być „M arszałk iem  konfederacji T argow i- 
c k ie j.a

W  tym że sam ym  num erze G a ze ty  w  feljetonie 
w a r ty k u le : .P o lsk a , S y b ir , F ran c ja "  w szpalc ie  
le j  w zdan ia  : „D nie schodziły  mi pod ciągiem  w ra­
żeniem  bez końca, bez rezu lta tu "  po w yraz ie  „ w ra ­
żeniem " opuszczono „a tak ó w  i b itew *.

Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne.

—  W  K rakow ie w A kadem ii um iejętności 
pod przew odnictw em  dr. Skobla odbyło się d. 15. 
bm. posiedzenie kom isji językow ej. P rzew odniczący  
złożył dwie ro z p ra w y : je d n ą  człouka ak ad . dr. 
M echerzyńskiego: „W zór odm ian g ram a ty czn y ch  i 
składni ję z y k a  po lsk iego  w wieku X IV - , opartą  na 
kodeksie F ło ryańsk im  (inacze j zw anym  „P sa łte rzu  
M ałgorzaty*), k tó ra  oddana zo sta ła  do kom itetu  re ­
dakcyjnego, i d rugą  p. O skara  K olberga : „Rzecz 
o mowie ludu W ielkopo lsk iego", k tó ra  do re fe ra tu  
pow ierzona zo s ta ła  d r. W isłockiem u. P re z e s  A kade­
mii dr. M ajer z łoży ł „Słow niczek w yrazów  m a­
ry n arsk ich  po lsk ich", ułożony p rzez p. W itkow ­
skiego in ży n ie ra , k tó ry  m oże posłużyć jak o  raate- 
r ja l do ogólnego słow uika polskiego. ’ N astępnie  
przew odnie ący  c zy ta ł n iek tó re  ustępy z ro zp raw y  
p. P a re la k a : „Uwagi o języku  pom nikowym  pol­
skim odnośnie do now ego."

—  Od nowego roku  T y g o d n ik  illu u lro w a n y , 
rozpoczął nową ju ż  trz e c ią  s e r ją , ogólnego zbioru 
n r. 349  a tom trz y d z ie s ty  trz e c i. P ierw sze  dwa 
nuinera te j s e r j i zaw iera ją  : Nowy rok , pomysł i ry ­
sunek  K saw erego  P illa teg o ; K ronika tygodniow a; 
T ow arzystw o  łuczników  w W arszaw ie  ; P rzegląd 
polityki zag ran iczn e j; T ypy  tu rk ie s tań sk ie  p rzez  W. 
W ereszczag ina ; Sen R eszk a  C zarnego, kopia o b ra ­
zu G łębockiego; Na rozdrożu , pow ieść w dwóch to ­
m ach, o sn u ta  n a  tle  praw dziw ych w ydarzeń  przez 
Deotym ę ( je s t  to  p ierw sza powieść znakom itej po­
e tk i); Zam ek w Dubnie, z ryciną; O rgany a m ery ­
kańsk ie  ; R eform a sąd o w n ic tw a ; T rz y  r ó ż e ; im ­
prow izacja Deotym y; L is ty  z Londynu p rzez  Sewe­
ra ; Ż eb rak , kop ia  obrazu E . S tam m ela  w Londynie; 
M uzeum a lek san d ry jsk ie , za ry s życia  naukow ego w 
sta roży tnośc i; B ojarow ie rum uńscy; M/odość M azari- 
niego, p rzez  W ik to ra  Cousin ; K rzyż i m iecz , io - 
mans h isto ryczno-po lityczny , w cz terech  tom ach 
przełoży ł z n iem ieckiego S tan isław  B ronikow ski; 
W itulin , m iejsce urodzenia F ra n c isz k a  W ężyka z 
dwoma w idokam i; Z p rzesz ło śc i, w iersz S tanisław a 
K opaszyna; S tudn ia  pod Chociniem, drzew oryt w e­
dług rysunku  J n ljn sz a  K ossaka; K ry tyczna chw ila, 
kopia o b razu  K nkusa; K ronika p a ry zk a ; Poradnik 
dla kupu jących  k siążk i i nn ty  m uzyczne; Ocean 
p rzez  dok to ra  J a n a  K aysera, p rzek ład . O l Nowego 
rokn T y g o d n ik  itlu s tro w a n y  s ta l  się ja sz c z e  lep  
szem  pism em  niż był do tąd . Rozm aitość i wybór 
w yliczonych tu a rty k u łó w , nie zostaw ia  nic do ży ­
czen ia .

Gospodarstwo przemysł i handel.
„Poradnik przeiu. ro ln .“ w nr. 2 zaw ie ra . 

K ronika m etryczna. Zachow anie karm y . Sposób p rz y ­
rząd zan ia  sz tucznej paszy . W ezw anie w spraw ie 
fab ry k  p u d re ty . Szkodliw ość w ędzideł przepołow io­
nych . Z a p rzęg an ie  krów . M otor ręczny . S praw o­
zdan ie  ta rg o w e . W iad . bież. P ren u m era ta  półro-

J .  D .)  Z pod Cieszanowa (w  styczn iu .) 
P rzeczy taw szy  a rty k u ł w stępny p ierw szego  nume* 
ru  I łn c h u  litera ck ieg o  tu d zie ż  i a r ty k u ł G a ze ty  
N a ro d o w e j z  d n ia  6. s ty czn ia  r . b. artykułow i 

Z W iednia donoszą, że zaw iązał s ię  p rzyk lasku jący , o zapobieżeniu  głodowi o
kom ite t z akadem ików  złożony, k tó ry  m a nrządzić gólnemu naszem u krajow i zagrażającem u, muszę w
w sali „G rand  H otel* ba l na  dochód funduszu za 
pomogi d la  ubogich studen tów , ja k i od la t dwóch 
isn ie je  w s to w arzy szen iu  „Ognisko* a je s t  rodza­
jem  b ra tn ie j pomocy dla polskiej m łodzieży w W ie ­
dniu . P ro te k to ra t ma p rzy jąć  jed en  z członków ro ­
dz iny  cesa rsk ie j, a  u rząd  gospodyń p rzy ję ły  ju ż  
p an ie  znakom itszych domów polskich, p rzeb y w ają ­
cych w W iedniu.

— Korespondencja redakcji. P anu  B. Ko­
sz ta  d ruku wynosić będą 8 z ł. & w.

— Sprostowanie, ż o n ą  ś. p. B enedykta D o­
łęg i (Ja k ó b a  B en ed y k ta  Ju rk ie w ic z a )  była Róża 
P o d b eresk a , s io s tra  zn&uego p isa rza  Rom ualda, nie 
zaś P odhorecka, ja k  błędnie w nr. 15 G azety  N a ­
rod o w ej w ydrukow ano.

Sprostowanie. W nr. 16 G azety  N a r ó d .

tym przedm iocie moje zdan ie  przytoczyć.
Że k lęska n ieurodzaju  w G alicji j e s t  w tym

roku p raw ie  pow szechną, teg o  udow adniać nie po­
trzebu jem y, udowodniły to ra p o rta  s ta ro s tw  wyg. 
nam iestn ictw u przed  żniw am i i podczas żniw nade­
słane. G ospodarze sam i, porów nyw ając swe zb io ry  te ­
goroczne ze zb io ram i innych la t  p rzekonali się o 
tem  aż nadto; z jazd  ro ln ików  we W iedniu, na  k tó ­
ry  w ysłany był z G alic ji p. Ludw ik S krzyńsk i, ten 
n iedobór zboża i p aszy  w  G alicji w swym rapor 
cie uw idocznił. K ażdy num er g aze ty  podczas żniw 
i p rzed  żniw am i p rzy tacza ł nam  klęsk i p rzez  g r a ­
dobicia w yrządzone, k tó re  w różnych okolicach n a ­
szą  biedną G alicję naw iedzały  i j e j  m ienie jed y n e , 
jak o  k ra ju  czysto ro ln iczego n is z c z y ły ; nareszcie  
niedobór paszy uw idocznił nam  s ię  n a jja sk raw ie j 
w bajeczn ie  tan ie j cenie bydła i koni, k tó ra  to

w nekro logu  M ieczysław a h r. Potockiego, o jc ie c 'n is k a  cena dotąd panuje . D otąd w idzim y po j a r -

Lwów, z Izby handlo­
wej dnia 21. stycznia.
J . A k c je  za  sztukę.

(bez kupoDa bieżącego.)
Kolej gal. Karola Ludwika 197 — 

„ Lwów. - Czerń. • Jassy 136 75 
Banku hip. gal. po 200 zł.
Banku kred gal. po 200 zł.
I I .  L is ty  za s t. z a  1 0 0  z l .
(bez kupoua bieżącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a.
„ „ „ 4 pr. w. a
„ „ 5 pr. okres.

Banku hip. gal. 6 pr.
I I I .  L i s t y  d łu żn e  

z a  1 0 0  z ł .
GaL zakł. kred, włość. 6 pr.

Ogół. roi. kred. zakł. dia
Galicji i Bukowiny 6 pr. 
losowanie w 15 la t .

Tow. kred miej. 6 pr. w. a.
1 F. O b lig i z a  1 0 0  z ł .
lndemnizaoyjne galic.
Poź. kraj, ż r. 1873 po 6 pr.
Losy m iasta Krakowa 

„ . „ Stanisławowa

F. M o n ety .
Dukat holenderski 
Dukat cesarski . .

płacą; żąda. płacą żąda. p ła c ą  żąda

złr. w. a. z lr . w. a. złr. w. a

Napołeondor 
Pół imcim perjał rosyjski . 
Rubel rosyjski srebrny 
Rubel rosyjski papierowy 
Pruskie bilety  kasowe
S re b ro ...............................

Wiedeń, d. 19. stycznia
P ow szechny  d łu g  p a ń ­

s tw a  ( z a  1 0 0  z ł .)
Rent, austr. w bankn. 5 pr. 

.  .  w sreb. 5 ,

1 9 9 -  
13.- 75 

234 -1236 5( 
210 — 212 —

85 60 
79 50 
85 60 
91 —

99 —

90 40 
9 2 -

87 50 
9 1 -  
1450 
17 75

m arkach  konie po 1 do 2 z łr., k t f  «a k tó re  by 
w innych la tach  dostać można j50  z łr., po 15 
złr. lub tan ie j sp rz e d a w a n e ; i dzii się  tem u nie 
można, że ta k  tan io  rolnicy konie bydło pozby­
wać są  zm uszeni, gdyż żyto, w;wszy P rzem y­
skie i część daw nego S am borską nie urodziło 
się s ian a  w sku tek  posneby na pdnow kn pana 
jące j w szędzie o połowę m niej i  w  innych la 
tach, jęczm ien ia  w szędzie niem a, owies, k tórego  
ziarno  je s t  ta k  w ątłe , iż się p r ie  p lew ie z in ­
nych la t  n ierów na, był ta k  niski zadki, że z n ie­
go słom y p raw ie  niem a. O taw sjedyay ra tu n ek  
siana, k tó re  w tym rokn n iedop ia  w sk u tek  de­
szczów padających  w je s ie n i, z jła  albo na  po 
kosach albo w kopicach i we vlu okolicach Je ­
szcze te ra z  w idać zgniłe  kopi* otaw y śniegiem  
zasypane. Z tych ted y  powodów asza  j e s t  okro­
pnie droga, do czego i rząd  i p rzyczyn ił, po­
zw alając  na  wywóz paszy  przezkom ory d la  woj­
ska  m oskiew skiego nagrom adzono nad g ran icą  
G alicji.

P rzy  tak ich  tedy  okolicznośich słoma i s ia ­
no nadzw yczajne osiągły  ceny, i , że w ieśniak i 
tak  długam i obciążony, nie jef w s tan ie  paszy 
dla swego byd ła  i koni dokupyw ać i pozbywa 
takowe za bezcen, gdyż ran si nie opłaca, chcąc 
bydło dalej u trzym ać, brnąć m nsdalej w lich w iar­
skie długi, z k tó rych  nigdy i ak się nie wydo-

W T E A T R Z E  hr. S K A R B K A
W  sobotę dnia 22 s ty czn ia  1876.

FHIK1COŁ r .

Węgrami; to samo wniosek p. F u la  t Starać i Bert łn. 20. stycznia, ftass. fhnfefiJteu 2b3.66 Cfa- 
się o porozumienie w calem stronnictwie cen* diL A c t  33S .50  Lom bardeu 19 8 .5 0  G alizier 8 6 .7 5  
tralistyeznem jeszcze przed odroczeniem lub I S taa tib ah n  5 1 6 .—  RumKnier 2 8 .—  O este rr.-B an k - 
zamknięciem Rady państwa. | noten 176 .—  Usposobienie - .

Rokowania rządu węgierskiego z Radą za- 
wiadowczą węgierskiej kolei Wschodniej zosta 
ły ukończone d. 19. bm. Rezultat jest nastę­
pujący : Rząd zapłaci Towarzystwu 10 milio­
nów złr. w obligacjach, płatnych złotem i o- 
procentowanych w wysokości 5 złr. w złocie, 
bez uwolnienia od opłaty podatków. Ugoda
miała być spisaną onegdaj. Ze strony Rady za- Opera kom iczna w 4. ak tach  z fran cu sk ieg o , pp. 
wiadowczej mieli ją  podpisać pp. Vay, hr. R- M eilhac i L . H alevy —  p rzek ład  J a n a  Chęciń- 
Dzieduszycki i dr. Wilhelm Herz. skiego — m uzyka J .  O ffenbacha.

Prywatny telegram D e u fc h e  Z tg . d o n o s i, Nowa ^ ero b a -  Nowa d ek o rac ja  pęz la  p a n a  
że dowódzca powstańców hercegowińśkicli Hub- DuUa- d eko ra to ra  te a tru  lw ow skiego.

J ,m n i c ą  w  s p 0 !6 b  “ V ” ? i r  p - i” b r“ t , k l -

7 O wyniku wyboru delegatów z gmin do H r.b» de P .u .te ll.. 
wyboru senatorów francuskich donosi A g en ce  I . 0* • aro  
H avas, że w 40 departamentach przypada na n?ra.̂ , e . , r
konserwatystów 36, na opozycję 4, a 10 jest k ^ l l o ,  śpiew ak uliczny 

wątpliwych. Całkowity wynik wiadomy będzie " 1̂ 1' 
w Paryżu dopiero dzisiaj. k Te .e11- z ff° .cl

Mowa tronowa na otwarcie sejmu szwedz- P ° t arJnsz pierwszy 
kiego wspomina o zeszłorocznej podróży kró-P  oUrJusz dru&1 
lewskiej za granicę, która okazała dla Skan- worzaniQ
dynawii wielką sympatję. Skandynawia gtarać P oz.or^a wle.7Jenia .
4  ladzie u t ^ i A J l y m p a y e U z  n i, n u j

P. Zboiński.
P . Ja s iń sk i.
P . D ębicki.
P. M ikulski.
P. L inkow ski.
P . W ilczy ń sk i. 
P . U rbański.
P . Skalski.
P. Laskow ski.
P. Saeliorow ski.

będzie i wydobyć się nie może. K lęsce braku  pa­
szy  nie da się p r -y  najlepszyclchęciach tak  rzą~ Ira^Zanie praw cudzych i energiczną obronę. . 
du jako  też ogółu zapobiedz, przyw óz słomy i w raq n e ; samodzielności B erg ine lla  ) szy n k ark i
siana z innych krajów  szczęśliw ych  w tym roku K ^ ^ L T t ”  X sU nTD iele oświadczył na po- )
w tej m ierze do naszej G a lic ji.je s t niepodobnym , s ie d z e n lu  k o m is ji dla spraw Zagranicznych, kon- “ anne“ t a . 
gdyż koszta  n a jtań szeg o  tiansp .tn , to je s t ko leją , | e s „  g tau ó w  Zjednoczonych, że okólnik am e-1łras<iuinella

B ram bila

)
) damy 
) dworu 
)

P na Ziou.
Pni Skalska.
P n a  G ajew ska.
P n a  B ronikow ska. 
P n a  W ysocka.
P n a  Św iętosław ska. 
P . D w orski.

podniosłyby cen? słom y i sianalo  tego stopn ia  że “y k a ń s k i w  sprawie Kuby żądał jedynie łt
ceny te byłyby niedostępne navt w wypadku gdy- raiueg0 poparcia od obcych mocarstw na p rzy -la lne a
by te  p roduk ta  na m iejscu, gde  by takowe k u - J p ^ ^  pośredniczenia albo wdania się Stanów u . . .
powano, były  ,a k  n a jtań sze . Pry najlepszych  tedy  Zjednoczonych W sprawę Kuby. Rząd[wygląda dw or“ ’ . ^ ^ ' ^ n i e ,  g w ard ja , Żołnierze, słnżba .
okolicznościach b rak  ten paszy w ytęp ien ie  bydła, | p rz y ja c ie ls k ie j  odpowiedzi ze strony Hiszpanii, l w dzieje się w P ern  w m ieście L im a,
zadadzą  naszem u krajow i klę.ę. z k tó re j się w . ? JW miftdzv HisZnania .  A me - W  akcJ« _ t  . ta n ie c  cy g ań sk i- w ykonają  panny. . , . . „ ,jak w ogóle rokowania między Hiszpanią a Ame-
kilku la tach  nio opam ięta, m ajtek k ra ju  w bydle prowadzone były Z obu stron W sposób
i koniach zn iszczeje  i zm nidjry się na dłuższe u p rz e d z a ją c y .

Inaczej rzecz się  ma z k sk ą  p rzez  n ieuro­
dzaj zboża w yrządzoną, te j zaobiedz rząd  i k ra j 
może, gdyby  się  raźn ie  do tego wzięto, gdyż w a­
runki do zapobieżenia tej k a c e  są  obecnie po
"""" 'M im . , , „ i .  I  k o m ! s i i  nie«5U w « j ntjikiwillą lew ic, na
całą A ustrję  w tym roku  nadedził, ceny zboża I P ^sję , wywieraną pizez pi efektów w spra 
nie podniosły się dotąd —  ja l się tego spodzi?- wie wyborów. Buffet oświadczył, że odrzuca 
«ano  — lecz przeciw nie, ceny w szystk ich  g a tu n - wszelką konwersację o fak tach , z wyborami 
kow zboża są  dotąd  n isk ie , a ;astój w handlu  z b o -1 w  związku będących, i przyznaj© komisji
w K r * . ”  W I J .  tylko prawo zwołania Zgromadzenia

zbożem niem a obecnie żadago, gdyż znaczniej- I narodowego. W odpowiedzi na zarzuty Z 
szych zakupów  zboża n ik t nie robi i ty lko  m łyny powodu zakazu kolportowania dzienników, I I>o € x e r i i to w ie c : rano o godzinie 6. min. 
krajow e na potrzeb domową liezbędną ilość zboża I Buffet obstaje przy swoim wykładzie ustawy I (ł‘9C’ąg pospieszny); w południe o godz.
zakupu ję . W iększe obszary  lajczęściej po lr^ebn- p r a s o w e j który jest zgodny z wykładem 12. min. 50 (pociąg mięszany); w nocy o 
jące  gotówki na opędzenie kaztów  gospodarki po- n  f  K 7«nrA I godz. 11. nnn. 48 (pociąg mięszany).
sprzedaw ały  za bez .en swe zboża je sz c z e  przed  IHifaura. Lewica ograniczyła się na zapro- D o S te tt lt fa w o w a  (przez Stryj): rano o 
Żniwami lub podczas żniw, z a ta w ia ją c  sobie m ałą testowaniu. Poczem komisja nieustająca ual godz. 7. min. 7 (pociąg mięszany). 
część zboża do sp rzedaży  ua zim ę, chłopi zaś , czternaście dni się odroczyła. D o P o d w o lo czy ttk  (z Podzamcza) : w poiu
k tó rzy  swe zboża na ta rg i te raz  w yw ożą —  po- K n ln n łs i d 21 stvcznia Podłuff do-1 0 12. min. 26 (pociąg mięszany).
trzebn jąc  pieniędzy na podatli lub na lichw iarsk ie  . . K 0 1 0 n I a  ™  w nocy o godz. 11. min. 32 (pociąg mię
procenta, d a ją  żydkoiu zboże za bezcen, m im o, i e  p i e n i a  Z Paryża do „Koili. Z tg . , PO za- gzany).
za parę m iesięcy prawdopodobnie to samo zboże I sadniczcj, aczkolwiek warunkowej zgodzie I Przychodzą do Lwowa
będą zm uszeni od tych  sauych te raz  kupu jących  Anglii z projektem Andrassego, udzielony « K r a k o w a :  o 5 godz. 50 min. rano (pospie- 
źydków odkupywać, rozumie się  po wiele w yższej zostanie takowy Turcji pisemne w sposób I szny) — o 9 godz. 45. m. w nocy i  10.

como i u ż  obecnie te  zboża pozbyw ają. urzędowy przez Austrję. Inne mocarstwa
Ceny zboża, ja k  wyżej pow iedziałem  8ł  wesprą ustnie propozycję Andrassego. 

te raz  je sz c z e  dość n isk ie , i tak  za pszenicę n a j ł a - 1 r  r  j  j

dniejszą dostać m ożaa najwyżej 9 z łr ., za  ży ta

A. Maywood i E . Bonn o raz  p. R. Rouff. 

P o czą tek  o godz. 7.

Telegramy Gazety Narodowej. I ^ X d’<,re*;
P « r v ż  d 21 stvcznia Na Doaiedzeniu ,>o : (z głównego dworca):r a r y z  a. styc:znia.j\a eD1“ | rano o godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie-

.............  ............ . ’ * " " szny); w południe o godz. 12. min. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 
57 (pociąg osobowy).

I>o K r a k o w a :  rano o godzinie 5 (pociąg 
czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi­
nie 11 min. 25 (pociąg pospieszny); rano o 
godzinie 6 min. 35 (pociąg lokalny).

godz. 55. m. rano. — o godz. 8 min. 5 
wieczów.X (Jzera iow ftec: o 10. godz. 13. min. w nocy 
(pospieszny) — o 4. godz. w nocy i 3 godz. 
5. m. po południu.

K P o d w o lo c z y s k  i  B r o d ó w : o 3. godz. 55. 
min. rano, 4. gedz. 3. tn. po południu i 10. 
godz. 55. min. w nocy (pospieszny).

korzec niżej 6 z łr ., jęczm ienia 5 z łr . 50 c t., 
b reczk i korzec kosz tu je  najw yżej 5 z łr., a  n iek tó ­
rych okolicach ceny zboża są jeszcze  n iższe , kar- 
tońe na ta k  n iską  cenę  spad ły  w sk u tek  tan iości 
okowity i pańcia ai<i, ob««Ł«ie Czułej takowych
nabyć można ja k  się takow e kupow ało, gdy  je  z 
ziemi wykopywano.

Gdy tedy ndowodnionem je s t ,  iż k ra j, a m ia ­
nowicie n iek tó re  okolice zbożem, k tó re  w yproduko­
wano w tej okolicy, w yżywić się nie będą w s ta ­
nie i że głód nastąp ić  m usi, byłoby te ra z  najstoso­
wniej —  i ku tem u, te ra z  najlepsza pora, aby te 
zboża dla tych okolic głodem  zagrożonych zak u ­
pyw ano. Obecnie zboże je szcze  je s t  w rękach  p ro ­
ducentów  pierw otnych, a  gdy to zboże ra z  w ręce  
hand larzy  p rzejdzie , więc oni, a  nie ci co to zbo­
że produkow ali korzyść z tej sp rzed aży  w yciągną, 
rząd , czyli ci, co się sk ładać na  to zaknpno  zboża 
będą, zo s tan ą  zm uszeni w iększą o w iele snmę na 
to zaknpno w ydaw ać, niż by te ra z  na tę sam ą ilość 
zboża w ydali. T a  nadw yżka w ydanych pieniędzy 
przylepnie, że się tak  w yrażę, p rzy  sp ek u lan ta  h 
zbożowych, k tó rzy  nie p racu jąc  nad  produkcją  te ­
go zboża, zysku  tego w cale nie są  w arci. Jeże li tedy 
zaknpno zboża dla zapobieżenia głodowi ma przy jść  
do sku tku , na tedy  nie trz e b a  z tem  zakupnem  
odwlekać; —  rząd , k tó ry  chce p rzy jść  w pomoc 
swoim poddanym  głodem  zagrożonym  — powinien 
zażądać od organów  mu podw ładnych lab au tono­
micznych, szczegółow ych raportów  ilości każdem u 
pow iatow i potrzebnego zboża, aby  w iedzieć ja k ą  
ilość zakupić ogółem  będzie po trzeba  Do zaknpna  
tego  pow inni być powołani mężowie znanego ch a ­
rak te ru , w k tó rych  by k ra j swe zaufan ie  pokładać 
mógł, że p rzy  podobnym  kupnie dia siebie korzyści 
ciągnąć nie będą. J a  myślę zna jąc  nasz  k ra j, że podo 
bnych mężów zau fan ia  w yszukać nie tru d n o ; każdy 
k tóryby  uczciw ie to kupno spraw ow ał, m iałby to 
w ew nętrzne p rzekonanie , że się te j p racy  dla do­
b ra  ogółu k ra ju , dla biednych, zagrożonych g ło­
dem ludzi pod jął. N asz k ra j ,  ma p rzecież  ludzi 
kochających o jczyznę praw dziw ie —  a każdy  nu 
m er jak ieg o b ąd ź  czasopism a udow adnia nam , że 
w naszym  k ra ju  ofiar d ia  w szystk iego co je s t  do­
bre i w zniosłe j e s t  nie mało. Mimo, że n asz  k ra j 
Btosnnkowo do innych j e s t  nie bogatym  — p rz e ­
cież niem a sk ład k i n a  cele w zniosłe, żeby nasi ro ­
dacy do takow ej hojnie się nić przyczyn ili. R ady 
pow iatow e i sam e pow iaty  zn a jąe  najlep iej osoby 
w ich o k ręgach  zam ieszkałe  a  w y tra ło śc ią  c h a rak ­
teru  się odznaczające , m ogłyby najlep ie j w skazać 
te osobistości, k tó rym by  kupno teg o ż  zboża po­
lecono. P rsed ew szy stk iem  w ypadałoby od p ie rw o ­
tnych producentów  zboże to zakupyw ać, to by był 
na jlepszy  sposób, gdyż w ym inięto  by  przy  tem  
zaknpoie  h an d la rzy  zw ykłych, p rzez  co by cena 
zboża tego  zakupionego z p ierw szej ręk i n iższą  
by ła , a  niżeli j a k  to zw ykle byw a p rz e z  oferty , 
p rzy  k tó rych  ty lko spekulanci zy sk a ją .

Przyjechali dnia 21. s ty czn ia  1876.
H O TEL fcORŻA r  K. B ilitzk i z O dessy. A Cy­

w iński z R ossji. M. Łopnchin z R ossji. L . R y - | x e  S tr y ja :  codziennie o 9. godz. X  minut 
c h lic k i  z B ron ićy . J . Ł oziński z Rosaji. H. P u zy n a
z G w oźdzca.

H O TEL LANGA : Dr. J. K ulczycki z Podola.
K. Rozwadowski z Bohorodczan. S t. S tru ty n sk i z 
R aw y. A. Ż arsk i z Raw y.

wieczór.

N  a d e s ł a n e .
W sz y s tk im  cierp iącym  za p e w n ia  zd ro w ie  i s i ły

H O TEL A N G IE L S K I: K. D y d y n .k i z K rze- P ®  lek<U'8tW 1 przef  ™

m ienny. J .  Jo rd an  z O lszan icy . K. Jo rd an  z K nó- 
kowiec. A. K ra jew sk i z D ubia. W . R ylsk i z U- 
liry na. E . Man z T arnow a. D r. K. S zczurow ski z 
P rzem yśla . E . R aw icz z Brodów .

p o k a r m u , w y śm ie n ita

R e v a le sc ie r e  du B a rry
z L o n d y n u .

Od 28 lat żadna słabość nie oparła się tej przyjemnej
m m I potrawie życia, i sprawdza się tak  samo u dorosłych jaK

H O IE L  KRAKOW SKI: T . Gabryelski z Ty- h  dzieci bez medycyny i kosztów, we wszystkich słaboś- 
czyna. J. Iraszek z Pragi. J ,  K m icikiewicz z I ciah żołądka, nerwów, płuc, wątroby, za wałków, zafie- 
G ajów . Igm ieniu, cierpieniach nerwowych, astm ie, kaszlu, nie-

ł i n r r p r  t z t t i i k t i  o V, Ł . w e .  I strawuości, zatwardzeni u, d iaryi, bezsenności, osłabieniu,
H .O1EL K L H N A : St. B abęczuk z K ró lestw a. I hemoroidach, wodnej puchlinie, febrze, zakręcie głowy, 
H O T E L  LAZARUSA : W . B ryk z R zeszow a. | uderzeniu krwi, nudnościom i wymiotom nawet w czasie 

J .  W ilner z T arnopola . I ciąży, diabetes, schudnieniu, reumatyzmach, gośćcu, bla-
p n n  R !A fV M  irnM TPif . p  I daczce. Wyciąg z 80.000 świadectw o wyzdrowieniu, które
POD B IA L IM  K O N IEM : P. T ow arm ck i « wgzeikiej  sioopierały, pomiędzy któremi znaj-

K rotoszyna. □. Bruk z b e k a ła . Idu ją  się świadectwa: ar. Wurzer radcy medycznego, dr.
Angelstein, dr. Schoreland, dr. Campbell, proferora dr. 
Dede, dr. Ure, Hrabing, Castlesluart, margrabiny de Bre- 

Spostrzeżeilia meteorologiczne we Lwowie , hau, i wielo innych wysoko położonych osób, i rozsełaną
U lic a  K o p e r u ik a .

Psychro­
metr

zostaje franco na żądanie.
S k r ó c o n y  w y c ią g  z $ 0 .0 0 0  c e r ty f ik a tó w :

Świadectwo nr. 7- .670.
W ie d e ń  13. kwietnia 1872.

Siedm miesięcy upłynęło od mego najsmutniejszego 
położenia. Cierpiałem na piersi i nerwy tak, żem widocz­
nie z każdym dniem wysychał, przez co w naukach by­
łem przeszkodzony. Dowiedziawszy się o pańskiej l te -  
v a l e s c i ć r e ,  zacząłem używać i zapewniam p an a , że 
po mie8ięcznem używaniu pańskiej pożywnej i delikatnej 
R e v a l e s c i e r e  uczułem się wzmocnionym i zdrowym i 
wziąłem się bez obawy do pióra. To mnie powoduje, że 
wszystkim cierpiącym polecam pański stosunkowo bardzo 
tani i smaczny pokarm jako najlepszy środek i pozostaję 
dia pana uniżonym

G a b r i e l  T e s e h n e r ,  
słuchacz publicz. wyższego zakładu naukowego. 

L i s t  p. M a r k i z y  d e  B r ć h a n .
N e a p o l  17. kwietnin 1862. 

Mój panie! Skutkiem siedmioletniej choroby na w ą­
trobę, schudłem całkowicie i cierpiałem bardzo. Nie mo­
głam czytać, ani pisać: nerwy moje drgały w calem ciele, 
trawiłam źle, nie mogłam sypiać i byłam melancholiczną. 
Wielu lekarzy nic mi nie pomogło. Z rozpaczona wzięłam 
zażywać pańską R e v a l e s c i e r e ,  a po trzymiesięcznem
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Weg. poź. prem. po 100 zł.
Turecka poż. kol. po 400 fr.

A k c je  bankow e.
Anglo-austr. po 2<»0 zł. 12t
Bodencred. au. 200 zł.
Zakł. kr. dla lian, i przetu.
Zakł. kr. weg. 200 zł.
Tow. esk. n. aust. po 500 zł. 

86 2O|Franco - austr. po 100 zł. 
80 75 Franco-węgier. po 200 zł.

Gal. bank. hip. pe 200 zł
Gal. bank dla hand. i pr zem. 

po 200 złr.
Gal. zakł. kr. ziem, po 200 zł.
Gal. bank kraj, po 200 zł.
Renten bank po 160 zł.
Banku nar. austr. po 600 zł.
Banku pow.aust. po 200 zł.
(Jnionbank po 140 zł.
Vereinsbank po 100 zł. 

92 75|Verkehrsb. pow. po 140 zł.
Wied. bankver. po 100 zł.

A k c je  kolei.
Albrechta po 200 zł.
Alfoldzkiej po 200 zł. sreb.
Dniestrzańskiej „ „
Elżbiety „ m. k.
Ferdynanda póło, po 1C00 

zł. m. k.
Franc. Józ. po 200 zł. w. a.
Kol. gal. Kar. Ludw.po 20u 

zł m. k
Lw. Czer. a  Jas. po 200 zł. 

1 5( Mor. Szl. (cent.) po 200 
1711

86 20 
91 7?

100 —

5 28 
5 36 
9 15 
9 24 
1 58 

t 481/,
170

104 501106 501

75 90( 76 2<

9140

88 50 
92 5C 
16 — 
19 75

5 38 
5 44 
9 23 
9 38 
1 68

68 95 
74 10

1839 całe losy (m. k.) 235 50
2 * 1839 1/« losu-i 2<5 —

69 05 
74 2( 

2 4 6 -  
2 3 6 -

1854 po 250 zł. 4 pr. 
186O„bO0zŁw.a.5„

C •*» 1 C lA tA  1 AZk£ -2 1860 „100 „ 
1864 „ 100 „

Listy zast. dom. po 1.20 5 „
O łiig . in d em . (1 0 0  z ł . )

G a lic y js k ie .....................
Bukowińskie . . . .
I n n e  p u b lic zn e  p o życz.
Węgier, poi. kol. po 120 zł. 

5 proc........................

112 3011215
123
133 75 135 25 
131 75,132 —

86 25: 86 7t 
85 20 85 5<

98 75> 99 25

91 -

19! 80 
17C25 
670 — 

29 —

231 —

91 25

1 9 2 -  
176 50 
6 7 5 -  

29 56

9 1 5 - 9 1 7  —

73 50

74 75 
71 50

73 75

75 25 
72 —

91— 9i5O 
9 1 -  9150

100—

9680

7220 
69 — 
93— 
2175 
9 2 -  
9450

9J—

101
jao
S3

soSC

97— *C3a;
N
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114 25

165 50

1813 - 
146 —

196 — 
137 -

Aust. pół. zacb. po 2<)0 zł. sr. 
„ lit. B. po 200 zł. sr.

Rudolfa po 200 zł. sr. 
Siedmiogr. po 200 w. a. sr. 
Staatseisb. Ges. 200 zł. w. a 
Sudbahn po 200 zł. srebr. 
Tiamway wied. po 200 zł. 
Weg. galic. (Lup.) po 200 
Węgiere. pół. wschód, po 

ZOO zł. sr.
Węg. wscb. (Ostb.) po 20o 
Weg. zach. (Westb.) po 

2<X> zł. w. a

A k c je  p rzem ys ło w e .
Bndow.Tow. aust. po 200 zł 

„ „ wied „ 100 „
„ tanich pom. „ 100 „

L is ty  za s t. ( za  1 0 0  z ł .)
Boden cred. allg. óst. 5 pr. s.

„ spłać, w 35 ła t 5 p r wa.
Gal.Tow. kr. ziem. 4 pr. w j u  

, „ „ 5 pr. w. a

141 50

12125

291 50

114 75

166 50

1818 —
146 501

196 25 
137 50

142

121 75

292 —
114 25 114 50

109 75110
41 50 4250|

111 50*112

10125101 75
9 0 —i 90 
7 9 — —
86 25 —

Tow. kred. miej. 6 pr. w. a. 
Galic. bank hip. 6 pr. w .a  

„ Zak.kr.włość.6pr,w.a. 
BanK nar. austr. m. k. 5 pr 

n n » W. a
O bliggacje p ie rw sz e ń ­

s tw a  kol. ( z a  1 0 0  z ł . )
Albrechta po 300 zł. 5 pr. 

100 zŁ . .
Al loldz. 200 zł. 5 pr. sr. w. a. 
Czeska z. 300 zł- 5 pr. s. w. a. 
Dniestrzańska 300 
Elżbiety po 5 pr. sr. w. a. 

em. 1862 5 pr. 
em. 1870 5 pr. 
em. 1872 5 pr. 

Ferdynanda pół. 5 pr. m. k. 
„ „ 5 pr. w. a
9 t, 5 pr. sr.

Gal. K.L. 300zł. 5 pr. rs. w.a. 
„ II. em. 5 pr. „
„ III. em. 1871 300 
„ lV .em .a300zł.5pr. 

Lw. Czer. Jas. I. em. 1865 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. II. em. 1867 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw.Czer. Jas. III. em. 1868 
300 zł. 5 pr. srebr. w. a. 

Lw. Czer. Jas. IV :em . 1872 
300 zł. 5 p i . srebr. w. a. 

Rudolfa po 300 zł. 5 pr. 
srebr. w. a. .

„ em. 1869 po 300 zł.
5 pr. srebr. w. a 

„ „ 1872 po 300 zł.
5 p r srebr. w. a. 

Siedmiogrodz. fr. 500 pr. 
P a p ie r y  lo tery jne  (s z t.)
Zak. kr. dla handlu i prz 
Klary po 40 zł. m. k. . 
Keglevich po 10 zł. m. k. 
Krakowska po 20 zł. 
Fałffy po 40 
Rudolfa po 10 n 
Ks. Salm po 40 „
8t. Genois po 40 „ 
Stanisławowska (poż.) po 

20 zl. w. a.
Wałdstein po 20 zł. m. k. 
WindiszgratB po 20 zł.
(D e w iz y  3  m iesięczne .)
Berlin 100 marle . 
Franklurt 100 mark 
Hamburg 100 mark. 

udyn 10 ft. s te r t  
aryż 100 frank. .

10375
9950
9775
9540

7250
7950

2225

95—
9075

100—
9550

10425

9 8 -
9570

20. 
atycz.

21.

21.

h
10 w j7 3 9
h

»• 10 .t 2 .

2 .

97

937 r. 73 8 . ,

1 0 ,

6 .,
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p>. 7 3 8 ., 1-. 0 ., 66
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Opad w milim. z  ostatnich 24  godz. — . .
20. stycEBia, B » jw y i .»  U « p W. t « a  +  O.t  “C el. B o g u W . ’

(0  s t R ea an u ) I zasługuje na najwięszą pochw ałę; ona przywróciła mi
20. Stycznia nąjniższa temperatura —  10. e °Cel> I zdrowie i pożycie towarzyskie. Przyjmij zatem panie za­

pewnienie mej serdecznej wdzięczności i wysokiego po-(8 0 •R ea im .)

7975

8225

7450

7250

8310

81—

6 8 -

80—

8275

75—

73—

8330

8150

69—

16150
28 — 
1550 
1475 
28— 
1360 
3760 
32—

1850
2375
2350

(62—
2850
1 6 -
1525
2850
14—
3850
327.5

1 9 -
2425
24—

5615'
5627 5635 

11160 i:4oo 
4570 4580 J

Ostatnie wiadomości.
Słychać, że z powoda uchwał podkomitetu 

kolejowego przedlifawskiej Izby posłów, jene- 
ralny dyrektor spraw kolejowych p. Nórdling 
ma się podać do dymisji; tudzież, że rząd ob­
stawać będzie przy budowie kolei przez górę 
Arlberg, a od kolei Predilskiej na ten rok od­
stąpi, i na tej podstawie przyjdzie do skutku 
kompromis z p. Herbstem.

Według wczorajszych doniesień z Wiednia, 
klub postępowy Izby posłów obradował nad 
wnioskiem p. F a z a : aby klub odbywał posie­
dzenia dla omawiania sporu z Węgrami. Przy­
jęto jednogłośnie wniosek p. H eilsberga: „aby 
klub oświadczył, że nie przystanie na żadne 
nowe ciężary, jakieby wynikły z rokowań z

Kurs giełdy wiedeńskiej
Wiedeń 21 stycznia 1876 

godzina 10. minnt 4 0  przed pofadniem 
Angle-anstr. 
Vereinsbank 
Kolej ,-ołudB. 
Losy tureckie 
Oblig. indem. 
W ied. Tramw. 
Napołeondor 

(Jsposob. mdłe.
W ied eń  21. stycznia 1876. 

godzina 2. minut 20. po południu

A tcje kred. 192 .60 . 
Bnionsbank 7 3 5 0 .  
Kolei Kar.Lad. 197.50 
Franko - austr. — .— .
Loeyr r. 1860 — .— .
Staatibahn — .— . 
Ostbabn — .— .
Rubel papier. — .—

Akcje frau. - aus. 2 8 .5 0  
Anglo-austr. 9 0 .8 0 .
Kolej Kar. Lad. 1 97 .—
Kolej południe 
Kolej Elżbiey  
W ęg. Nordotstb. 109 .25  
W iener-Baagos. 2 2  25 .
Gal. indemniz.
Franco- IŁ-Bank 
Losy tureckie 
Kolej państwew. 2 9 4  — .
W ied. B a irer . 1 5 .— .
Marki niemieckie ct. 56’®/It0 
Uzposobienie: słabe.

114.80 .
166 — .

87.75.

24 — .

90.60

115.25

W ęgier, kred. 1 76 .—  
Unionsbauk 7 3 .5 0
Nordbahn. 181 .—
Kolej Alfód. —  
Kolej Lw .-czer. 137 —  
Rudolfsbahn 1 2 1 .— 
W ęg.O stbaka. 2 2  5 0  
L o a y z r . 1864 134.25 
Verkehrsbbh a 74 50
Baub&nk-Act. 8 . -  

Baalrrereta 71.50
Ixisy w ęgier. 7C —

ważania. M a r k i z a  d e  B r e h a n .
Nr. 75.877. Florjan Kóller, c. k. wojskowy zarządca

z Grosswardein wyleczony z kataru płuc i . . .  z za­
wrotu głowy i . . . .

Nr. 65.715. Panna de Montlouis wyleczona z n iestra­
wności, bezsenności i . . . . 2

„R evalescióre dn B ary "  je s t  cztery ra z y  poży ­
wniejszą jak  mięso i o szczędza  u dorosłych i dzieci 
50 ra z y  ceną w stosunku do innych środków i potraw.

C ena w puszkach  b laszanych  za  pół fu n ta  1 
z łr . 50  c t., za  fun t 2 z łr . 50  c t., 2 fu n ty  4  z łr. 
50  ct., 5 funtów  10 z ł r . ,  12 funtów  20  z łr ., 24 
fun ty  36 z łr . — B iszkokty  w puszkach  po 2 z łr. 
50  ct. i po 4 z łr . 50 ct. C zekolada w p roszku  lub 
w tab liczkach  na 12 filiżanek 1 z łr . 50 c t., n a  24 
filiżanek 2 z łr. 50 c t., na  48 filiżanek 4 z łr . 5 0  e ta  
w p roszku  na 120 filiżanek 10 z łr . Do nabycia  
p rzez  D u  B a r r y  &  C o m p . w W ied n ia  W a l l -  
f i s c h g a s s e  N r. 6 i n w ielu a p tek a rzy , ja k o  też 
w hand lach  korzennych i delikatesów  w całym  k ra ju , 
także wysyła dom wiedeński wszędzie za zaliczeniem.

M iejsca sprzedaży: we Lw owie u P io tra  Miko- 
a s c h a , Leopolda R o tlendera  , Z ygm unta  H ackera , 
F .  W . K rólikow skiego , K aro la  S chnbu tha  i Jak ó b a  
B e ise ra ; w P rzem yśla  u E d w ard a  M acha lsk iego ; w 
S tanisław ow ie u F erd y n an d a  S tech e ra  ; w T a rn o ­
pola u F . Jam róg iew icza ap tek a rza ; w B iałej u E r i ­
cha K ćle ra ; w B rodach u M. F ra n z ó s ; w Czerniow- 
cach u Ignacego  S ch n irc h a ; w K rakow ie u K. W iś­
niewskiego, a p t . ; w D rohobycza a ap t. L . D obrzy­
nie ckiogo.

»



n t e k a  W a r s a a w s l< a ” gw lc z o ły
K uropatwy  

J A Ił Z A li K I
najtaniej * haudlu

St Markiewicza1
we Lwowie, w rynku 1 42.

Na k a rn a w a ł!!!
I poleca magazyn H e n r y k a  M u llera , 
I róg ul. Halickiej 1. 6, n.t taniej i naj­

większy wy bó»
I Maski papierowe i jedwabne sztuka 

po 20, 3 , 40 do . 0 ct 
Najnowsze wachlnrase balowe po 1 zł., 

1.50, 2, 2.50, do 25 zł.
Rękawiczki balowe najlipszy gatunek 

dla pań o 2, 3, 4 i 5. gazikach para 
zł. 1.20, l 30, 1.50, 1.(50.

Perfumerje prawdziwe francuskie L 
Atkinsona po zł. 1, 1.30 do 2.50.

Woda kolońska najlepsza i prawdziwa 
po 50 c. i 1 zł., przy skrzynce opu­
szczam 10 prc-

Poudry francuskie po 50, £0,1 zł. do 2.50. 
Rękawiczki męskie balowe po zł 1.20 

i 1.30 o 2 guzikach.
K raw atki białe balowe po 20, 30, 40 c.

do 1 zł. 1388 l—4
Garnitury z kwiatów, szpilki do wło-l 

sów, medaliony • d zł. 1.50 do 5 zł. 
P ortbouąct z chatlenem i bez po zł. 2 ,1

3, do 4.50 bardzo eleganckie.
Ordery kotyłjonowe tuz od 20 c. do 3 zł. I 
Przybory do kotyliona jako to ubrania, I 

czapeczki, trąbki i bardzo wiele dro 
biazgów sztuka od 6 do 80 ct.

Nosy b aszaune sztuka 30 do 40 ct.
Łaskawe zlecenia z prowincji zała-l 

twiam jak najdokl ul niej odwrotną pocztą. I 
Cenniki na żad mir franko.

Darmo! Gratis!
Udzielam w handlu i rozsełam na 

prowincję próbki na żądanie pp. Pie­
karzy, odsprzedających i dla gorzelń 
celem przekonania o niezrównanej do­
broci (moe?) a po nierównie tańszej 
cen?’, jak  ins e składy i fabryki lirze.

[żói angielskiej maści) 
w  p i rtcen i p o lu , dobrze tre ­
sowana taia błota sucho , z
dobrym wtem jest do n a b y c ia .

Bliższa ulotność « stróża w d r ti- 
k a r n i  „G,. NARODOWEJ."

koznawstwo, Nauki przyrodnicze, Literatura i sztuki piękne rowiesc, roez 
sprawozdania z ważniejszych dzieł wszelkiej treści, krajowych i zagraniczny! 
oie i Wiadomości bieżaee. f l » “ Jest to według powszechnego uznania naj. 
Dolskie Z bieżącym rokicin redakcja obiecała znaczne rozszerzenie pi
ożywionejdziałalności umysłowej. «  Cena półrocznie 10 zł. r.O ct. Rocznie 

3 ^ -  PRENUMEROWAĆ MOŻNA "

w księgarni W . ZcLW&ĆłzKiegO
P la c  M a r ja c k i 3 .

która otrzymała NA GŁÓWNY SKŁAD „ B I  I .IO T E K 1
,K O L C E ”  tygodnik humorystyczny warszawski „ I  łL

’ ŚW IA T ”  dwutygodnik ilustrowany dla dzieci.

D R O 2 » 2 E Chleb GRAHAMA!!!
prasowane

z pierwszorzędnej, na wielki rozmiary 
i z wszelkiemi napu wszeini ulepsze- 

ii ’ a m i założonej fabryki
Sigmond Eśek w Khruseriburgu.

Otrzymuje codziennie świeże n*d- 
sełki i rozsełam miejscowym odbior- 
ccm w dom własnym rozno»iciclem.

R A D C Adostać m zna na całą  Galicję jedynie 
u niżej podpisanego w domu pod 1. 57 
ul. Żółkiewska, łub jego własnym skle 
pie w Hotelu p. Hoffmanna iŻ ^rz) ja 
koteź w handlach korzennych pp. :

J .  A. B R U H L A , ry m k  — F. W. 
KRÓLIKOWSKIEGO, ul. Kopo nika. —  
A. M AŃKOW SKIEGO, ul. H iim ka. — 
P. GÓRSKIEGO, rynek. —  A. BOZIE- 
W ICZA, plac Marjacki. —  A. BOR- 
DOLO, ul. Jagiellońska —  CZERNEC­
KIEGO, ul. Łyczakowska. —  PASZ 
K 0W SK IE G 0, w T am  polu. —  JU - 
STJAN, ul. Krakowska. 1B0B i_ 3

fUKIETY BALOWE
W kronice Gazety Narodowej l oma 

12. stycznia 187G 1. 8, auonsowano zr 
przeniesionemu ztąd do Turki lekarzowi 
powiatowemu Dr. Szymonowi Piepesowi 
u d z ie l i ła  tutejsza gmina honorowe 
obywatelstwo. Rzecz się ma jednak in a ­
c z e j . Wprawdzie uchwalono na Radzie 
gminnej dnia 29. listopada 1875 n a d a ­
n ie  obywatelstwa honorowego p. I)r. Szy­
monowi Pipesowi, lecz w ślad i to wkrótce 
po tej uchwale wniesiono u m o ty w o ­
w a n y  p r o te s t  p r z e z  s a m y c l i ie  
r a d n y c h  p o d p is a n y  w skutek czego 
wstrzymano się z wydaniem odnośnego dy­
plomu p. P ip e s o w i ,  a doręczenie ono- 
goż stało się wątpliwe. Ogłoszenie po 
wyższe wniesione do czasopisma nie przez 
iwitrzehność gminną, je»t zatem co naj 
mniej przedwczesne. 1389 1—-1*

Kamionla Struiniłowa 13. stycznia 1876., 
Jan Związek, radny.
Stefan Zaryło, radny.
Mozes Łapajówker, radny. 
Sebastjun Adamowicz, radny 
Majer Tiger, radny.
W olf W ittlin, radny.

w najpiękniejszym guście.
SWRBk B U K I J B C T I i i  K O T Y L I O N O W E

■  świeże i zasuszane
Kamelje, O R D E R Y  kotylionowe

M a n s z e t y  do bukietów, jedwabne, atlasowe z koronkami i papierowe 
poleca po bardzo m iernych cenach

G ł ó w n y  s k ł a d  n a s i o n
T eo fila  t i i c k h  sjo

wo L W O W IE , plac Halicki liczba J 4 . obok B in ku lii potocznego.
C e n n ik  g łó w n y  n a  r . 1S7<> MRB

odseła na żądanie franco. 1341 3 — 3

Obwieszczenie
dla znaczniejszych a stałych odbiorców.

Każden z szanownych odbiorców 
przekona się o niezrównanej mocy 
w foi mencie i wielkiej oszczędności 
w obce wygórowanych cen lub toż
lichych fabrykatów innych fabryk.

Wydział I3y powiatowej Zaleszczy- 
ckiej og łasza, e w myśl g. 30 . u?t. < 
repr. pow. ta budżet na r . P  76 w 
dniu 15. g uda 1875 ul« żony, jako 
też zaaiknięci rachunków kasowych / 
ad m in strac ji Idy powiatowej lata 
1874 i 1 8 7 5 ! końcem roku adm ini­
stracyjnego zeawione —  zh żono * 
kanedarji Wycia! u powiatowego d<« 
przejrzonia <łłaop« datkowanych.

Z W ydzilu R ady pow.
Z a le je  vkid. 12. st cznia 1876.

PRAKTYKANT
dobrze polecony znajdzie natychmiast u- 
mieszczenie w aptece pod „ANIOLE M“ 
w T a r n o w ie . 1364 3—3

Zdolnych Kolporterów
za kaucją

poszukuje Księgarnia 
W .  Z a w a d z k i e g o

we Lwowie, w Rynku 1. 42.
G łó w n y  s k ła d  d r o ż d ż y  d la  

1260 c a łe j  G a l ic j i .  6—C Kawa zdrow ia o
EKSTRAKT słodowy ScheringaB r .  L u t c e g o

•  daleko lepszy jak  piwo tak zwane »lodjwe, które nie - a  najmniejszej 
9 wartości leczniczej. W c erpiuniach piersiowych i płucuwych w danych

ratach , także przy złem odżywieniu bardzo skuteczny środek.
•  W aptece yod gwiazdą P .  M i k o l a s c h a  w e  L w o w i e .
9  Cena flak  nu 60 ct. 137aVI 1 -?

we LwowieTak dla słabych jak  i dla rekon­
walescentów bardzo zbawienny 
n ap ó j, zastępuje kawę prawdziwą 
i zdrowym najzupełniej, będąc 
ozaz o wiele tańszą.

W aptece pod gwiazdą P.
M ikolascha we LWOWIE.

Cena pól kilo 60  ct.
1 73V 1 -?

K Z A IW ysprzedaż
zimowy h towarów sukiennych 

H A N D EL SU K N A

FOULD i WONSCH
we Lwowie, obok hotelu angielskiego

yflp* p o le c a  ta n io
S u k n a  czarne Peruvier.ne na ubio­

ry salonowe.
l i r y  s to i  czarny na spodnie. 
S z e w io t  angielski na żakiety i 

garnitury.
Ik o p p e lg a u g e ry  tak zwane P a l-  

m e r s to n , B o y , B o b e r , na
zimowe paletoty, płaszcze, wy- 
sprzedaje się o 25 pret. niżej cen 
fabrycznych w skutek kończące­
go się sezonu.

S u k n o  wojskowe na mundury. 
S u k n o  liberyj ne.

Zamówienia zamiejscowe za 
zaliczką. Próbki na żądanie bez­
płatnie. 1365 2 - 3

utalentowanego dobrze prowadzącego 
s ę, poszukuje linlel l i .  K o p & r z a  
w S t n n i f i ła m w ic .  1293 1 - 6

Id ziemskie
poszukuje posady w tym samym cha­
rakterze, lub jako zarządet majątku 
przew ażna z kompleksów łasowych się 
składającego. 1338 6 - 8

Bliższej wiadomości udzieli Admi­
n istracja G azety Narodowej-

w obwodzie Tarnopolskim

na sprzedaż wystawione:
1. M a ję tn o ść  1 5 0 0  m o r g ó w

przestrzeni w dwóch folwarkach, z któ­
rych każdy dom mieszkalny i budynki 
gospodarcze posiada, z gorzelnią, propi 
nacją, bądź cała majętność razem, bądź 
każdy folwark osobno.

2. M a ję tn o śc i 4 2 0  m orgów  
prze8trzeui z budynkami odpowiedniemu 
prawem propinacji.

3. M a jętn o ść  3 4 7  m o rg ó w
przestrzeni z odpowiedniemi budynkami, 
prawem propinacji. 1360 3 —3

Szczegółową wiadomość co do tych 
majątków udzieli adwokat K le m e n s  
Ż y w ie k i w  T a r n o p o lu .

Handel K a r o la  M i le r a ,  * 
NOWYM SĄCZL poszukuje 1391 1 3

praktykanta,
który ukończył pr/najm niej 2 realne klasy

L ik ie r  w y tr z e ź w ia ją c y

poszukuje iirnieszceuia pod adresą A . B, 
poste restante R latyn. 1390 1 3W  u ż n e

dla pp. restauratorów, cukierników, kawiarzy, handlów win, deli­
katesów i likierów!

Soberlngr Liquor
Jam esa B laksona w Londynie, 

uznany przez Jury na tegorocznej .wystawie w Peszcie j a k o  w y ­
b o rn y  i  w  s k u tk a c h  n ie z a w o d n y , posiada tę własność, 
że zastępując n a j» d r o w a x $  i n a j le p s z y  <»zyst$ w ó d k ę ,  
kjóra użyta przed jedzeniem w z n ie c ą  a p e ty t  i  w z m a c n ia  
ż o łą d e k ,  po niydia napojów wyskokowych w y tr z e ź w ia  i

* y * u t * | m u j f *  we LW OW IE F .  W . K R Ó L I-  

K O W 8 H K  C en. butelki 2 a l  s i i t ; 1382 1 8
Odsprzedający otrzymują stosowny rabat.

W Kołomyi
(siadł Melycyuy, Chirurgii, Akuszerji, 
Optyki i S p e c j a l n y  w chorobach 
k<‘bie< v li

Piwowar
OGRODNIK

Ordynuje w mieszkŁiitu na ulicy H< 
rod tń -k ifj I. 111 rano od g d ' .  11 —  1 
po południu od 3 — 4. 1381 l—'

A dla prawdziwie ubogich bczplatn e1028 s ,  u l i c a  V i v i e n n e .  3— ' l

Wszelkie kapsułki , które w powłoce 
kłejowatej zawierają balsam kopaiwy w sta­
nie łynnym, spiawiają odbijanie, mdłości 
i boleści żołądka, jedynie kapsułki z ro 
śliny Matico pana Grimault nie sprawiają 
żadnej z powyższych niedogodności, pon e- 
waż zawierają kopaiwę w stanie stałym a 
nie płynnym w połączeniu z esencją Ma­
tico. Powłoczka klejowata rozpuszcza się' 
łatwo w trze wach a nie w żołądku i dla-; 
tego to kapsułki te działają dziesięć razy 
silniej jak wszelkie inne przeciw rzerzą 
czkom nawet chronicznym i zadawnionym.

Dostać można w aptekach „we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera ; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W 
Redyka; w Diodach u pp. Kullaka i Fran- 
zosa; w Rzeszowie u p. Schaittera.

Potrzebni są do dóbr ZAMCH nad i
-granicą au s trjac łą  w Królestwie Pol- 
sk em, p wiecie Biełgowojskiem poło­
żonych. Piwowar wykwalifikowany do 
*yrobu piwowar w lepszych g»tuukach. 
lY.-adomość o bliższych warunkicli na, 
miejs u w Z a i u c l i u .  Proponuje się, 
zgłoszenie ©sobist* przez komorę Maj-i 
p.»ti od Jarosław ia o mil 4, lub przez' 
p< cztę stacja  TARNOGRÓD. 1350 3 3 j

P oszukuje  się

dzierżawy lub kupna
A PTEK I wo większym mieście Gal.cj 
lub W . ks. Krakowskim.

Bliższa wiadomość X .  J . 9 post- 
restante Lwów. 1378 i _ i

F . G i o a z i n s K i  we L w ow ie ,
plac Marjacki pod 1. 7, obok apteki W. P. Mikolasza 

poleca P. T. Szanownej Publiczności swój
M A G A Z Y N  K R 1 W I L C 1 U

zaopatrzony we wielki wybór towarów najmodniejszych 
zagranicznych i krajowych, z których zamówienia wy­
kończa, starannie, elegancko, w najkrótszym czasie.

Jednocześni> zawiadamia, ie w powiększonym lo­
kalu urządził wielkj skład gotowych sukien męz- 
kieb i skład nbiorów dla chłopczyków od la t 
3ch do 15tu po bardzo tanich eenach. Poleca także 

iW najnowsze. ,A n a e r y k a ń sk ie  Bwn<Yy“  nieprze­
makalne, bardzo praktyczue. 1215 °7.jS0

poszukuje się g p ó l u i k u  k a t o l i k u ,  
do przedsiębiorstwa mającego zysk 
powodzenie zagwarantowane.

B liżs/ą wiadomeść udziela Admin 
G az. N aród. 1 grzeczności. 1362 3—3

pod wszelkiemi względami podobne do na­
turalnych, zupełnie przydatne do mówię 

nia i przeżuwania, wstawia bez bólu.
w y t u i z t a l c o i i a  kilkoletnią prak­
tyką, poszukuje miejsca do początków 
języka polskiego, francuskiego, nie­
mieckiego, gry na fortepianie i robót. 
Ulica Żółkiewska 1. 38, P .  B .

1385 1 -3

W T a a n o ć ć  z i e m s k a ,  p o ł o ż o n a  w e  > 
K s i ę s t w i e  K r a k o w s l t i e n i ,  niedaleko od kolei 
dońskiej, w najpiękniejszej krakowskiej okolicy, mająca 
cowy o kilkunastu pokojach, rozległe ogrody, parkowy, 
warzywny, roli uprawnej i łąk  morgów 1.700, gleby w 
ści wybornej, budynki gospodarskie w dobrym stanie, 
czasu do sprzedania za um iarkowaną cenę. Wiadomo! 
sięgnąć można w K r a k o w i e  u w łaściciela domu 1 
ulicy Szewskiej.

usuwa przez uhezwladnieiiie uerwów, & 
zęby zroteia lub masą do /chów podobną 

plombuje 1187 14 -?
IGNACY WEISS, dentysta

członek kolegium wiedeńskich dentystów,
ordynuje codziennie od 9—6 godziny 
przy ulicy Halickiej Nr. 1 v i8 -a-v is 

kościoła katedralnego we Lwowie.

Wpłacone udziały do 30. września 1875 . ,
od 1. październik* do 31. grudnia 1875

Wkładki na książeczki . .
°/0 skapitalizowany . .

Wpłaty m  rachunek bieżący 
°/0 skapitalizowany . .

Weksle wykupione na terminach 
,  reeskontowane . . .

Procent od eskoutu weksli
Zwrot za d r u k i .......................
Procenta od asjguacyj kasowych 

,  od rachunków

p ig u łk i i proszek  I
■prowadza w prost od Morisona w 
L o lid jn  e i utrzymuje na sk ładzie: ?  
P .  M lk o la f ie h a  w L W O W IE  |  

P ara  małych pudełek 1 zł. 9 
50 c. w. a.

P a ra  średnich pudelek 3 zł. K 
5 0  c. w. a. '' 1373YJI 1 ? |

P ara  familijuych pudełek 12 zł.

Folwark
natychmiast

do sprzedania,
powiat Jaworów, poczta N ;emirów w 
Osieczyuie 80  morgów lasu, pola ornego 
27 morgów — dług z kasy rustykal­
nej przy gruncie 2 0 0 0  zl. Z inweu- 
tar/em  lub i bez tegoż. Ćwierć mili 
od N ie m iło ^ . 1376 2—2

J a n  B u p p .

pobrane
R azem

R o zch ó dma na składne

lOOO korcy jęczmienia
do s p r z e d a n i a ,  przyjmuje również wszelkie zamówienia na

WA&IOYA p a h t e w n e  i  o g r o d o w e ,
dostarcza m aszyn i  narzędzi ro ln iczych .

Zwrot udziałów . . . . .  
wkładek na książeczki 
wpłat na rachunek bieżący 

Weksle es kontowa ne . . . . .  
Wykupuo weksli ri oskonlowanych 
Procent od reeskontu . . . . .

. od wkładek wypłacony .
skapitalizowany

Zwrot %  “d w e k s l i .........................................
Prowizja l°/0 Towarzystwom zaliczkowym 
Procent od zwróconych udziałów .

„ od wpłat na rachunek bieżący wypłacony 
Koszta kancelaryjne . . . . .  
Fundusz na opłaty skarbowe
Podatki zapłacono . . . . .  
Towarzystwu wzaj. u bez. na konto kosztów organ 
Stan kasy . ..........................................

Słabości P iersiow e

BROWAR
8 ,  u l i c a  V I w ie r n ie .

Od 1857 r. preparat tea wszedł w po- ! 
wszechne użycie. Leczy ou katary, kaszle,J 
chrypki długoletnie koklusz, zapaleniej 
gardła i kanału oddechowego (brońchites)J1 
ale szczególniej pomyślne sprawia skutki ‘ 
użyty przeciwko słabościom piersiowym 
fphtisie) i marnieniu czyli suchotom. Podj 
działaniem jego ustąje kaszel najuporczy- 
wszy i potnienie nocne, a chorzy szybko 
powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. 
Lekarze przypisują często Pastylki ze soku i 
głowiastej sałaty i laurowych liści p. Gri-i 
mault, bardzo przyjemnego smaku , kiedy 
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwy­
czajnych. 1027 4 —22

Dostać można w aptekach we Lwowie 
u pp. Mikolascha, Beizera i Ruckera; w 
Krakowie u pp. J. Trauczyńskiego i W.j 
Redyka; w Brodach u pp. Kullaka i Fraa-j 
osa; w Rzeszowie u p. Schaitera.

Zarząd masy krytlaluej „JT. P l o d e r  A  R . C x a e k i “ ma
•  > ’  wź V 1 '- a  w

do wydzierżawienia na lat o śm  kompletnie ur ądzony i do na­
tychmiastowego puszczenia w ruch przysposobiony browar pod 
1. 229, 230 i 23 l’/4 we Lwowie, w raz« dotyczącą machiną pa­
rową i przyuależnemi lokalnościami jak słodowaią, stajniami, 
piwnicami ild. Browar ten jest na dzienny wyrób 70 wiader 
piwa obliczony. 1370 3—3

[niższych wiadomefci udzieli zar/ądca masy krydalnej, 
P o m i a n o w s k i  Lwów, ul ca Grodzickich Nr. 1.

który odbył trzyletnią praktykę w jednym 
z znaczni.jszych majątków YV. P»>
znaóskiego, później ukończywszy Akademia 
Agronomiczną w Prószkowie, czas dłuższy 
zarządzał samodzielnie majątkiem w W. k* 
Poznańtkiein, jak również mogący się wy­
kazać kilkoletnią gospodarką w większych 
majątkach Galicji; obeznany. dokładnie t 
chowem inwentarza, z rachunkowością i 
całą manipulacją gospodarczą/ tudzież i 
wszelkiemi machinami do składu tegoi 
uadrłące&u, peszuknje odpowiedniej posady 

Łaskawe oferty uprasza pizrsłać po< 
Ut. W. 3 f., p-ste restante Chmielówka 
pod Stmsowem. 1371 2—3

Tow arzystw o eskontiije w ek sle  członków  sw oich t»< 
na 6% ort dnia w iozę ia, oraz w ypłaca w m yśl § 
na dyw idendę od udziałów  w płacon ych  do 30 
5% pro rata.

II. Wedzicki. II. Komar.
L. Jędrżcjowicz.

8% przyjniuj<‘ w kładki 
5. i 0. statutu za liczk ę  

w rześnia 1875 roku po
, '  1361 2—3

H. Kicszkowski.
adwokat Dr

*V) lawca, właściciel i odpowiedzialny rudaktor Jan Dobrzańaki. Z drukarni , Gazety Narodowe',, J. Pobrz&ńjikiego i K. Growana. Zarzad^, A, Sker!
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